
°Plata 
Pocztowa uiszczona ryczałtem. 

Cena numeru 15 g r o s z a 

I L U S T R O S R A N A 

REPUBL 
D z i s i e j s z y n u m e r z a w i e r a 12 s t r o n 

Czy n o w a d e w a l u a c j a w e F r a n c j i ? 
p a r y s k i p o w e ź m i e d z i ś d e c y z j ę w s p r a -

H w i e d a l s z e j p o l i t y k i m o n e t a r n e j 

H i r i e r y k a chce u d z i e l i ć p o m o c y f i n a n s o w e j Francji 
Paryż, 4 marca. 

iftiW; A . T ) - W k ° lach politycznych utrzy 
sie uporczywie pogłoska, że rząd 

W e , \ p r z e d e d n l u poważnych daleko 
^ - c h decyzji w dziedzinie 

°UTYKJ MONETARNE.1 I FINAN-
* „ , SOWE.l. 
Władczy o tym 

w vi » 

ia fcJJ^y,? tym m. in. fakt zwołania 

Sów v u w ' n a którym minister finan-
ł A u r , ° l złożyć ma sprawo-

*ej. i*.całokształtu sytuaclł flnanso-
* iakil , ^ , w l e k n l e wiadomo jeszcze 
* DoilSli,. e r u n k u P° i d 3 n 0 w e wytycz-
i**iycii• J'"ansowej, to jednak po wy-
* 1 bt» °. ś w ladczeniach ministra Aurto-
N u ^ r a Bluma należy uważać, że 
W. c zo«e « '— • ograniczenie swobody o 
CMP 7*"' a Przede wszystkim kon-
S « i z» lak również zarządzeń, prze 
% , l a c ych układ trzystronny: francu-

l r i t n 8 ! e l s k l - amerykański. 
0 M n $ i e l strony krążą pogłoski 

u^lVVOŚCI NOWEJ DEWALU-
te 0 t *cn ! C j I F R A N K A . 
mi? a Wa t m i e d z y Paryżem. Lody-
ce n a Zdaj^yn8tonem odbywa s l e wy-

* t rud»rL/r ą t l francuski w swej wal 
terała ? < r i a , n j finansowymi Uczy na 
V * u k ł a r i 2 " c h p o ^ t a ł y c h part-
da r 0 *y * m o n e t a r n e g o . Toczące sie 
0 < ^ e i n f ° r m a c j l kół gospo-

C w ar, n T m y tei pomocy i ewentual-
* ia"i ° . w Personalno - polltycz 

radców technicznych z zewnątrz ozy 
też osobistości politycznej z poza fron
tu ludowego, cieszącej sle autorytetem 
w dziedzinie polityki finansowe!. 

Utrzymujące sie w związku z powyż 
szyml rozmowami informacje czy to na 
temat powołania przez rzad fachow
ców, czy też o zmianie dotychczasowe] 
polityki finansowej, czy też 
ZNIESIENIA OGRANICZEŃ W OBRO

CIE ZŁOTEM, 
lub ewentualnie wprowadzenia nowej 
polityki kredytowej wywołały dziś na 
giełdzie paryskiej bardzo poważną 
zwyżkę. Haussa ta ogarnęła przede 
wszystkim wszystkie papiery francu
skie zarówno renty I obligacje państwo 
we, jak 1 akcje prywatne. 

Paryż, 4 marca 
(Pat) „Petit Parlsien" donosi z Wa-jna stanowisko 

szyngtonu, łż Stany Zjednoczone śledzą1 rządu. 

z całą uwagą sytuacje finansową 1 mo
netarną Francji. Rząd amerykański jest 
skłonny uczynić wszystko, aby 
DOPOMÓC RZĄDOWI FRANCUSKIE

MU. 
Sekretarz skarbu Morgeuthau udzie

lił niedwuznacznego zapewnienia amha 
sadorowl Bonnefowl w czasie rozmo-

Paryż, 4 marca 
(Pat) Ministerstwo finansów zakomu 

nikowało wieczorem, że do pogłosek o 
rychlej stabilizacji franka, jakie dziś 
krążyły, nie należy dawać posłuchu. 
Również nieprawdziwe są pogłoski o za 
mierzonym złożeniu w izbie projektów 
finansowych o wyjeździe gubernatora 

wy, jaką odbył na początku tego tygodj Banku Francji. Rada ministrów dopiero 
ula. Niestety — zaznacza korespondent j na jutrzejszym posiedzeniu zajmie sle 
— dobra wola rządu amerykańskiego sytuacją finansową .1 poweźmie odpo-
jest poważnie skrępowana przez obo-J więdnie decyzje. W żadnym wypadku 
wiązujące ustawodawstwo. Niemniej j nie są przewidziane żadne zarządzenia 
jednak w kołach amerykańskich bardzo nadzwyczajne, 
dodatnie wrażenie wywołała wiado
mość, jaką podał z Paryża „Vallstreet 
Journal", wedle której rząd francuski 

Paryż, 4 marca 
(Pat) Jak donosi agencja Havasa, w 

nosi się z zamiarem powołania wybitne'kołach miarodajnych kategorycznie de-
go ekonomisty francuskiego prof. Ristajmentują pogłoski, jakoby miały nastą-

finansowego doradcy pić zmiany w łonie gabinetu. 

Anglia odzyska swą potęgę na morzu 
Churchill o niebezpieczeństwie wojnyNiemcy mato 1590 armat 

M o n ' ! 1 1 6 infor 

DOla"' * jakJ "•" , l c , a o j i a ' m i - pumycz-
u Z 0"a t a P ° m ° c mogłaby być 
w ed l e ' 

lvn u 

reiti 

Londyn, 4 marca. 
(PAT) Izba Gmin rozpatrywała dziś 

w trzecim czytaniu projekt ustawy, upo 
ważniający rząd do zaciągnięcia poży
czek na cele obrony narodowej. W dys 
kusji zabrał głos Churchill aprobując 
projekt ustawy i podkreślając wielkie 

zarządzenia, lecz broń, którą możemy j 
co miesiąc dać do rąk wyszkolonych lu 
dzi. Mówca ma nadzieję, iż wysokie kre 
dyty dodatkowe w ciągu roku wykażą, 
iż zarządzenia praktyczne są szybko 
wydawane w tym celu, by W. Brytania 
odzyskała swe bezpieczeństwo. Byłoby 
bardzo pocieszającym, gdyby przeszło 

'Uormacji, jakie nadchodzą 
3 ' iba r i d o Paryża, kanclerz skarbu 

" s C , i e s t w stałym kontakcie z 
W k " s, karbu Auriolem. 

- ią n T & Politycznych Paryża kur-
R sytn! V- l ż r ? a d celem uregulowa
n e , * l l ' a ej l finansowej, ma rozważyć 

1 możliwości powołania do-

l l ,ch petardy 
* Wilnie 

WILNO, 4 marca. * W- • 0 
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^ i Ż c l , - " N ^ ! l o b e s z ł o się bez ofiar w 

* ki u tron, * marca. 
C »Ce schodń- 2 ; e i w y b " C k ł a petarda 

r a przy i 
z°»a zos 
'eiśclow 

. l c ie obes 
' ^ l e Ul a,J u iejsce przybyli przedsta 

^duera" e j z a k ł a d u fotograflcz. 
a i J*tkofoJny u l - Wielka Pohulan 

'MWI J°.»a została klatka schodo-
w a i * 

l i a r *w' l w««!?B zosti 

c*ei e. e *ła<fe 
z Prok. Kaweckim na 

i w o . ; ' 8 8 1 

ł a n y Ra niedzielą 
- a w , i W L r f Z a w a - 4 marca. 

KL^ wiele r! k o ł a c h Politycznych 
[aPaść ^aRreaie S K ^ o n y m na nie 

znaczenie jasnej i ciągłej polityki. 
Bezpieczeństwo nasze — powiedział; 60 czy 70 milionów funtów szterlingów 

Churchill — nie jest już w chwili obecl [ osiągnięto drogą pożyczek w ciągu naj 
nej absolutne. Ważną kwestią z punktu 
widzenia tego bezpieczeństwa jest nie 
wysokość uchwalonych sum i podjęte 

ciągu naj 
bliższych 12 miesięcy. Wiemy — ciąg
nął dalej Churchill — że Niemcy mają 
1500 armat i 30 pułków artylerii rucho 

Aresztowanie dr. Drobnera i jego żony 
w związku z zawieszeniem „Dziennika Popularnego" 

Kraków. 4 marca. 
(PAT) W związku z zawieszeniem 

przez sąd wydawnictwa „Dziennik Po-
pularny", władze policyjne w dagu dnia 
wczorajszego przeprowadziły rewizje u 
radnego miejskiego, dra Drobnera, wy
dawcy l redaktora zlikwldo.wauej z dn. 
lSi lutego mutacji tego dziennika p. t. 
„Krakowski Dziennik Popularny". W 
czasie rewizji znaleziono materiał ob

ciążający, skutkiem czego aresztowano 
dra Drobnera i jego żone. 

Warszawa. 4 marca. 
Wszyscy arcztowani wczoraj spół-

wydawcy 1 spółpracownicy „Dziennika 
Popularnego" zostali przewiezieni do 

wlezienia śledczego w Mokotowie. Do-
chodzenia prokuratorskie trwała nadal 
1 wobec tego żadne informacie o ich 
przebiegu i tymczasowym rezultacie 
śledztwa nie maga być podane do wia
domości publicznej. 

Pr 
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ZŻZ., na którym ma 
1 ustosunkowaniu się 

:ni,"\, J v lOrar.,„~ ? * e l e której stoi b. 
0 * ^ 0 ^ ^ Obozu Zjedno 

X l s l°sunk,, J sadzić można, 
na k 0 n * ° 9 Z N nie będzie de 

1 5 4 C^^ze lne? 7 7 7 l e '
 a l e urzekaiana 

Nowe ograniczenia dla imigrantów 
wprowadziły rządy państw południowo-amerykańskich 

tóra będzie 

Warszawa, 4 marca. 
Instytut emigracyjny otrzymał w b. 

tygodniu meldunki polskich olacówek 
konsularnych zagranicznych o wprowa.-
dzeniu szeregu nowych ograniczeń dla 
wychodźców z Polski. Rzad meksykań
ski zastosował rubrykę rasowa w po
zwoleniach dla emigrantów. Wszystkie 
wezwania wystawiane dla wychodźców 
z Polski muszą zawterać określenie ra
sy w przeciwnym razie wiza nie bę-
diie udzielana. Władze remrbHki Para-4 

gwaju zamknęły wychodźtwo dla emi
grantów liczących ponad 50 lat. Repu
blika Kuba zastosowała przy wydawa
niu' wiz obowiązek składania 20 dola
rów na t . zw. fundusz reemigracyjny, z 
którego wypłacane będą zasiłki w razie 
konieczności powrotu do kraiu ojczy
stego. Równocześnie Kuba obniżyła wy 
sokość kwot, których posiadaniem mu
szą się wykazać emigrancii z 200 do 150 
dolarów. 

mej, niezależnie od artylerii pozycyjnej. 
Kiedy my będziemy mieli 1500 dobrych 
współczesnych armat z wyszkoloną ob 
sługą? 

Następnie mówca wspomina, że w 
W. Brytanii wielu cudzoziemców zwią
zanych jest z organizacjami narodowo-
socjalistycznymi lub faszystowskimi. 

Neville Chamberlaine powiedział iż 
nie ma bezpośredniego niebezpieczeń
stwa wojny. Wierze — oświadczył da
lej Churchill — że jest to prawda, jeżeli 
ch°dzi o wiosnę i lato tego roku, lecz 
co nam niesie przyszłość? Rząd postą
piłby mądrze, gdyby skrócił niebezpiecz 
ny okres naszego dozbrojenia się. Wie
rzę, iż możemy liczyć na przyszłą wyż
szość marynarki brytyjskiej w Europie, 
0 ile w Stanach ZjednoczOmych przewa
żą dobre uczucia w st°sunku do nas-. 
Następnie otuchy mi dodaje nasz sojusz 
z francusltą demokracją parlamentarną. 
Sojusz ten jest niewątpliwie sojuszem 
obronnym przeciwko niesprowokowanej 
napaści. 

Sądzę, że przyjaźń tych dwóch kra
jów jest jedną z największych gwarpncyj 
naszego własnego bezpieczeńsiwE; u-
trzymania p°kc-ju, lub w najgorszym ra
zie przyszłych pokoleń. 

** 
' A « • . ' 

Londyn, 4 marca. 
(PAT) Agencja Reuteri donosi: Bud 

źet na rok 1937 przewiduje wydatki na 
armię lądową w wysokości 63.120 tys. 
funtów szterlingów, co oznacza w po
równaniu z r. 1936 wzrost o 7.239 tys. 
Zwyżka ta wywołana jest przede wszy
stkim, rozszerzeniem i przyśpieszeniem 
programy dozbrojenia. Stan liczebny ar
mii łącznie z Indiami ustalono na rek 
1937 na 168.900 wobec 156.400 w r. 1936 
1 186.400 w r. 1914. Powstają dwa nowe 
bataliony piechoty poza tym przewidzia 
ne jest zwiększenie oddziałów broni 
pancernej i jedn°stek przeciwlotniczych, 
modernizacja obrony nadbrzeżnej w sze 
regu portójw oraz zwiększenie wydat
ków na potrzeby mobilizacyjne. 
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Umowa clearingowa polsko-palestyńska 
podpisana została wczoraj w Warszawie.—Reguluje 
ona obroty handlowe i pieniężne pomiędzy obu krajami 

Warszawa, 4 marca |Tel Awiwie — spoczywać będzie zada 
Dziś podpisany został w Warszawie nie załatwiania ad hoc rozmaitych kwe 

układ gospodarczy polsko - palestyński, 
normujący całokształt zagadnień wy
miany handlowe] 1 pieniężnej między 
Polską reprezentowana przez Polski In 
stytut Rozrachunkowy oraz ludnością 
żydowską Palestyny, reprezentowana 
przez członków Agencji Żydowskie] w 
osobach b. pasła Izaka Grynbauma i dr. 
Sallhclmera członków dyrekcji Anglo-
Palestine Bank. Układ podpisany dziś 
stanowi uwieńczenie rozmów rozpoczę
tych jeszcze w sierpniu ub. roku I sta
nowi obszerne ramy, w których ma]ą 
się w przyszłości rozwijać stosunki mię 
dzy Polska a ludnością żydowska Pale
styny. 

Układ podpisany dziś jest umowa 
rozrachunkową, przy czym 
CLEARING OBEJMOWAĆ BĘDZIE 
WSZELKIE SUMY PRZEKAZYWANE 

Z OBU STRON, 
czy to z tytułu obrotów handlowych 
czy też jako kapitał wywożony przez 
emigrujących z Polski kapitalistów-
Żydów. Układ obejmuje również rozra
chunki z tytułu kwot przesłanych do 
Polski przez emigrantów z Palestyny. 
Jak widać, umowa obejmuje cało
kształt obrotu pieniężnego między Pol
ską a ludnością żydowska Palestyny co 
z jedne] strony umożliwi znaczne wzmo 
żenię polsko - palestyńskich obrotów 
handlowych, a z drugie] umożliwi emi
gracje kapitalistów żydowskich z Pol
ski do Palestyny. Do czuwania nad roz 
wojem stosunków handlowych i plenięż 
nych polsko - palestyńskich powołana 
zostaje do życia specjalna komisja nile 
szana polsko - palestyńska w które] 
skład z ramienia strony polskie] wejdą 
delegaci ministerstw przemysłu i han 
dlu, spraw zagranicznych, opieki spo 
łecznej, skarbu i rolnictwa oraz trze] 
przedstawiciele Agencji Żydowskie], Pol 
sklego Inst. Rozrachunkowego i Banku 
PKO., mającego, jak wiadomo, swa lilie 
w Tel Awiwie. 

Na barkach te] komisji, która obrado 
wać będzie w możliwie krótkich odstę
pach czasu na zmianę w Warszawie i 

styj. Jeżeli chodzi o układ handlowy 
polsko - palestyński — to został on za
warty na podstawie wzajemne] 
KLAUZULI NAJWIĘKSZEGO UPRZY

WILEJOWANIA 
na czas nieograniczony. Rachunek cle
aringowy prowadzony będzie w Polsce 
przez Polski Insp. Rozrachunkowy, a w 
Palestynie przez Bank PKO w Tel Awi 
wie. Zagadnienie wywozu kapitałów 
przez emigrujących z Polski do Palesty 
ny kapitalistów żydowskich unormowa
ne zostało w ten sposób, że pragnący 
wywieźć z Polski kapitały w wysokoś
ci tysiąca, 500 lub 250 funtów szterlin-
gów, lub wiece] — będą kapitały swe 
składać w PKO na specjalny rachunek 

ski salda z polsko • palestyńskich obro
tów handlowych. W ten sposób bilans 
płatniczy polsko - palestyński kształto
wać się będzie stale na zasadzie rów
nowagi. Powstawanie salda dodatniego 
na rzecz Polski uważać należy w świe
tle doświadczeń ostatnich lat za rzecz 
całkowicie pewną, wobec czego wywóz 
kapitałów z Polski do Palestyny sta
je się rzeczą możliwą. Należy przypom
nieć, że emigrujący do Palestyny robot 
nlcy I rolnicy mają prawo zabierania 
pewnych niewielkich sum ze sobą za 
zezwoleniem polskie] komis]! dewizo-

przylęty p r M z P. Prezydenta 
Rzplitel 

, n t K Warszawa. 4 mara 
M (PAT) Pan Prezydent R. P. vWW* 
dniu dzisiejszym przewodniczącego r ' 
rządu odcinka miejskiego Obozu W*' 
noczenja Narodowego, prezydent3 & 
st. Warszawy, Stefana Starzyńskiego 

Statek amkl 
na mm „ 

Załoga zginęła w p łomi«» , a C 

statek naftowy „ 
morzu Śródziemnym 

Paryż, \ * f r <L * l 
(PAT) „Paris Sołr" .W°%££i «* 

^ m e d a l e k o . * * 

wej i wobec tego podpisany dziś układ n ie się z miną wyw°taio si 

a l e K 1 jod* 
l. Statek ten wyruszył J°^e0dre» 

3 rano przy pogodzie z P o r l ; l&crt' 
z ładunkiem 3 tys. ^ j ^ / r , Ł n r 

tfleli 

rzamy to — wzajemnego obrotu handlo z nich poniosło śmierć lun ^jduj*. 
wego oraz wywożenia kapitałów przez nych. Na pomoc P ^ P ^ ^ k i a ' ' ? . 1 ^ 

nie odnosi się do emigrantów rolników | buch benzyny. 
I robotników, lecz wyłącznie 
rzamy to — wzajemnego obn 
wego oraz wywożenia kapita 

palestyński, a następnie w Palestynie w| pewna, kategorię emigrantów z FoisKi.isię w pomizu P a r u r , v ' 5 : "7 * WL* 
stawiała mOrae płomieni. ^ e , r 
_ . J / ^ — I S -:~ s a l o l i marya»* 

;h benzyny. . l u ( j z i , v-
i robotników, lecz wyłącznie — powta-| Załoga f^ f j^ u . 2 ! i^ iub. « * U , S i 

ce. 

Banku PKO w Teł Awiwie będą podej- Układ podpisany dziś ma wejść w życie 
mować ratalnie swój kapitał w zależ- po upływie miesiąca, 
ności od zaistnienia dodatniego dla Pol-

znajd°wali sie. oszaleli W* 1 

zostali jeszcze przy Jf^m—****^ 

PO ZGONIE WANDY PARYLEWICZOWĘJ 
Śledztwo w sprawie pozostałych 7 osób toczy się w d » l s z y ^ ^ 

ffu.—Dotychczasowy materiał dowodowy obejmuje 40 ton 
Kraków, 4 marca. 

Zgon ś. p. ParylewiczOwej powoduje 
umorzenie dochodzeń przeciwko jej oso
bie, natomiast śledztwo k°ntynuowane 
będzie przeciwko 7-miu innym osobom, 

wmieszanym w tę ałerę, między który
mi znajduje się również Helena Fleische 
rowa. Śledztwo to jest Już prawie ukoń
czone. 

Pogrzeb ś. p. Wandy ParylewiczOwej 
odbędzie się prawdopodobnie w piątek. 

4 € B S « B > f o « j g»«»iii«&sl«ii imiert 
Wiedeń, 4 marca. 

(PAT) W czwartek o godz. 7 rano 
wydarzyła się wielka katastrofa kolejo
wa na pograniczu austriacko-włoskim 

na linii kolei włoskich. 
Lokom>0itywa elektryczna, która wy 

ruszyła ze stacji Pontebba, uległa nagłe 
mu zepsuciu na skutek uszkodzenia ha

mulców. Wpadła ona na lokomotywę 
pociągu towarowego. Obie lokomotywy 
z°stały zupełnie zniszczone, a 15 wa
gonów towairewych całkowicie zgrucho 
tanych. 4 osoby poniosły śmierć, a sze
reg osób odniósł rany. Ruch został 
wstrzymany na przeciąg 12 godzin. 

Zwłoki mają być pochowane w 
Sączu. t f 

W godzinach popOludniowyca J j i o . 
była do Krakowa z Nowego Sa«"'ieika 
stra zmarłej, emerytowana n a u c Z L * 

. St. Parylewiczowa przebyć* .0 
więzieniu od 24 czerwca 1936 u • po 
two wdrożone zostało w Hpc« r ' J ol' 
tychczasowy materiał dowodowi 
brzymiej tej aferze n r t ,nl 

OBEJMUJE 40 TOMÓW ? ° Z U 

ARKUSZY. . ^.fca 

wiadomość o śmierci s. p- w

 i e ^ e 

rylewiczowej wyw°łała silne 
Nowym Sączu, mieście rodzm^ ^t-
łej, gdzie obecnie mieszka ' e ' ^ j i ^ 
staruszka i siostra. Rodzina po f 0T^irt1 

się w ciągu dnia wczorajszego z . ^ d " 
zmarłej, Pierackimi, w sprane 
pogrzebowego. 

Rasizm włosk i w Abisyni 
O c h r o n a b i a ł y c h k o l o n i s t ó w . - C z y p r a 

w o w y t r z y m a p r ó b ę z y c l a 
Rzym, w marcu. 

Po zawojowaniu Abisynii Włosi sta
nęli wobec szeregu niezwykle skompli
kowanych problemów. Jednym z ta
kich problemów to kwestia kolonizacji 
oraz współżycie kolonistów włoskich i 
aparatu urzędniczego włoskiego z tu
bylcami. Już w czerwcu ub. r. włoska 
rada ministrów uchwaliła prawo, no
szące pewne cechy swoistego „rasiz
mu". Oczywiście, że nie było tam mo
wy o „aryjskości", ani o „narodzie wy
branym" ani też o sterylizacji jak w 
Niemczech. Chodziło jedynie o wprowa 
dzenic polityki rasowej w cesarstwie 
włoskim Afryki wschodniej i zwalcza
nie małżeństw mieszanych, a więc o 
przeszkodzenie w powstaniu nowej ra
sy włosko-etiopskiej. 

Prasa włoska zamieszcza szereg 
bardzo ciekawych uwag, dotyczących 
tej sprawy. Etnologowie włoscy w sze
regu prac dowodzą, że o ile małżeń
stwa mieszane w obrębie tej samej ra
sy — białej, czarnej lub żółtej dają do
skonałe efekty, o tyle krzyżowanie lu
dzi rozmaitych kolorów skóry jest 
szkodliwe. Wśród osób jednej rasy po
tomstwo dziedziczy przeważnie cechy I się jako przestępstwo i grozi za to kara 
dodatnie, wśród osób różnych kolorowi więzienia od jednego do pięciu lat. W 
skóry dziedziczy się podobno cechy. dekrecie nie ma mowy o małżeństwie; 
ujemne. j Italia bowiem pod tym względem zwią-

Polityka włoska w Afryce wschód- zana jest konkordatem z Watykanem i 
niej jest bezpośrednim wynikiem tej musi stosować się do praw kanonicz-
konccpcji. W artykule opublikowanym nych. Kościół zaś, jak wiadomo, nie'wsroct inteligencji, 
w „Stampa" włoski minister kolonii!sprzeciwia się bynajmniej związkom! Holendrzy mieszają się często z 
Lessona, który wrócił z długiej podró-|legalnym między rasą białą a czarną, lajczykami. Oczywiście, mówimy o mał 

Faszyści wychodzą jednak z 
żc małżeństwa między białymi a czar
nymi zdarzają się stosunkowo bardzo 
rzadko. Zresztą, jak" mówi „Giornale 
dTtalia", nie braknie środków represyj
nych zarówno ze strony rządu jak 1 
partii faszystowskiej wobec urzędni
ków, kolonistów i żołnierzy, którzy nie 
pójdą po linii polityki rasizmu. 

Tak więc Włochy są pierwszym 
mocarstwem kolonialnym, które w sto
sunkach między białymi a czarnymi kie 
ruje się doktryną rasistyczną, nie idąc 
na żadne kompromisy. Nie pozostaje 
więc kolonistom nic innego jak prze
strzegać tych praw w imieniu zdrowia 
i nienaruszalności rasy oraz interesów 
cesastwa. Nie wolno Im utrzymywać 
żadnych stosunków z pięknymi i po 
wabnymi córami królowej Saby. Za 
wszelką cenę twórcy i kierownicy ce
sarstwa chcą uniknąć rozwoju ludności 
o krwi mieszanej, która na dalszą metę 
mogłaby się stać czynnikiem powodują
cym nieporządek socjalny i polityczny 

Jak przedstawia się ta sprawa u in
nych narodów kolonizacyjnych? 

Anglicy naogół nie mieszają się z 
czarnymi. Natomiast związki Anglików 
z bronzowymi Hindusami i żółtymi Ja-

założenia,'żeństwach legalnych F rancuz i 
1 * 9 

ży po Afryce wschodniej, w następują
cy sposób ujmuje zasadnicze punkty, 
jakimi winn.a się kierować polityka et
niczna kolozacji Abisynii. 

1) bezwzględna seperacja obu ras: 
2) współpraca wykluczająca bliż

sze współżycie; 
3) tolerancja względem błędów prze

szłości: 
4) surowe przestrzeganie przepisów 

na przyszłość 
Minister Lessona powołuje się tutaj 

na przykład Rzymu. Rzymianie — zda
niem jego — szerzyli cywilizację na 
czarnym i bronzowym Wschodzie, a i 
jednak chronili.się przed mieszaniem 
się z innymi rasami. Upadek Rzymu 
rozpoczął się rzekomo równocześnie z 
kompromisami etnicznymi. 

Tekst dekretu dotyczącego zacho
wania rasy i stosunków między Wło
chami a krajowcami, nie został jeszcze 
całkowicie opublikowany. Poszczegól-. 
ne detale jednak, podane w prasie, 'pończykami są dość częste. Podobnież 
świadczą o tym, że jest on bardzo su-! sP°tyka się dość dużo małżeństw arab-
rowy. Wolną miłość między mężczyz-|sko - angielskich. Francuzi, jak zwykle 
ną białym a kobietą tubylczą traktuje,w sprawach erotycznych, zdradzają o-

p or«V 
ków i Holendrów. 

Jeżeli chodzi o stosunki 
przemijające, to są one na,_.racja 
dziennym. Jak wiadomo, e . m l ? troP i k * 
biet europejskich do krajów . pi 
nych jest minimalna. W ^}^\0W\ 
cze mierze aniżeli mężczyzn'- ^ 0tv 
podlegają chorobom tropika " ^ o z j 
zaburzeniom wewnętrznym. n , t ego i e 

wiającym rodzenie dzieci. ^ s%clc 

wśród urzędników angielskie"- roZpo 
golnie francuskich w Ajt f t ztf- ;^ 
wszechniona jest instytucja v a r * J s J J . 
kolonialnych, t. j . stałyd » k 0 | o ^ 
na czas pobytu urzC?niK* e n ^ f 

Niezwykle ciekawie p P ^ i S i w ^ 
znany podróżnik polski ^ „Ka e-
ce p. t. „Czarni i biali''- M u r ^ pr 
piona przez białego od rou d o i n i . p r 

nosi się na kilka lat dp Cg d z ie f 1

0 ] 1 y. 
czym wraz z ewentualny™, , 0 K»l 

czym . 
wyjeździe białego „mę'<a go 
wraca do swego kraaht. n 0 ^ f \o 

Włosi chcą, jak widać z J l 0 

pójść inną drogą. Czy i* ' 
rzecz bardzo wątpliwa. l . y pr» ci« 

- u . . . . „ „ r t t i P nrzep^itfs. ^ i i 

gromną skłonność zainteresowań. Na
ogół jest dość dużo mieszanych mał
żeństw francuskich. Francuski wycho
dzą chętnie za mąż za Arabów w Ma-
rokku i Algierze. Zdarzają się również 
małżeństwa czarno - białe, i to nawet 

niejsza, niż wszystkie p r z ^ t y S . ^ 
wet faszystowskich. K»»' h sie \0w 
czyzn włoskich znajdujący c h K 
pil nie ma dzisiaj swoicn " - y * fto 
Jest rzeczą wykluczona. *#&*y* 
najbliższych lat udało się P l cika ^ g 
wać do tych kolonii taK i crd»K CK 
kobiet. Wprawdzie rząd ^ 

Ma-

miast kolonistów u \ u " ' icży-^kty. 
rodziny, wątpić Jednak na fMĄ 
chętnych rodzin będzie J> W > ^ 
dotychczasowa wykazuje. K | C ł i ^ ó * 
Libii i Erytrei kobiet f%0 \ V ^ 
nie było. W Somali było J £ 0 . D» 
i 5.000 nueszańców cz« 
Tak samo będzie W A°isy . 
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2 m i a n y k o n i u n k t u r y 
Nie 

Nq W t e m > c zy esperanto robi ostat-
Postępy ( w n a s z y c n C Zasach, nie-

\ ' y l k o wstecznictwo robi postępy), 
ąlP'C. czy kiedykolwiek między-

V s 2 V s t P m U n a r z e C Ł U u d a s i ę o d d a ć 

\ • lC o d c i e n i e
 i finezje, jakie posia-

'̂ h i e ^ a z y w różnych języ-
n a p r z ' P r z e t l u m a c z y ć n a i a " 

^ck| b ą d ź i n n y * z y k w y r a z n i e " 
%L \ , u m 1 e r n e n"? Jest to pojęcie 
\ \ " e . ' d '° przeszkolenia i do adap-
%i , f l b a r d z i e j może jednak do re-

ł o w i s k a , 8^ zajmowanego w od-
określonych zjawisk lub 

Jeśli pod wielu względami 
f , : ! r . 2 ^ b o d z y . to jednak pod wzglę-

ch odcieni myśli i słowa je-- t n U b t 8 l n y 

Sc tw0

b 0 g a c i" A t e n i e 0 ubóstwo lub 
S o k 0 n

n a t n i d z i e w ty" 1 wypadku, 
'^tosunif l eczn'ość zmiany nastawienia 
X Z :? W a n i a się do niektórych zja-
^ k l H ? ! . ! 6 z j a w i s k a w *zybk W. 

tempie nie-
wn podlegają zmianom. 

%to m

 d z i e wszystkie okresy perio-
!?Pr*eoh S Z ą m i e ć j a k i ś k o n i e c - muszą 
H t i m S 7

r a z a ć i e d n e w drugie, z ujem-
? a k zdai S t a w a ć s i e d o d a t ™ e - Wiele 
. i y °d sk i S l ę z w iastować, że trwa-
% sie i, , a t o k r e s chudych krów 

końcowi i że jesteśmy w 
kompletnej zmiany konjunk-

przyzwyczailiś-
na nadprodukcję, 2fe 

,• y s°bie wyobrażać możli-
H ' ^ ż o n W i s k a zwrotnego, zjawiska 
H f y 8 0 Popytu I niedostatecznej 
ł ^ i i « i s k a wzrastających cen, z 
j N z m Poprzedzającego koniec 

i N t p i e n i e d z y i z , o t a > ł p r z y " 
. % wartości towarom użytecznym 
, ° s C o y i n y m - A i e d n a k Producent 
r«tt„, ^Stonn! d A - i - i - i i 1 U n i i t 0 p n i o w o Pr^staje być na-

1 flafc^* z abi«gającym o zarnó-'̂•iS? nabywca 
musi się 

na szybsza dostawę. 
Pisma wielkich krajów 

^ i e n i ^ c h , dowiadujemy się ze 
J % n . m 0 gtodzle żelaza, o braku 
JJstatec Ankach europejskich, o nle-

h r ' c ł l mi i p r o d u k c H k o k s u ' 0 n , e d 0 " 
* N , P , , ! : 2 1 , °lowlu, cynku, ropy na-
S z t S

 i t Q - Na razie w cenie są 
t l | 8 k a r 8U ° C Z e Ś n i e i e d n a k r o z l e g a 5 ą 

k t 0 b°czy a

h

b r a k wykwalifikowanych 
t ^ ^ ó w a Ponieważ ze związku 
J**. W i ^ c

2 . P r a c ^ Powstają towary go-
t

 r°żeć. j u . 1 . t e 2 konieczności muszą 
w

C e o dotwn ,Cst' z r e & z t a mowa w Ame-
> 1 t 0 n a ! W y m b r a k u t aboru k o l e l ° -
1 ^ ' ZaniJ^ ° k r c t °wego . Dają się we 
i i i - ^ g a i l a mwestycyjne kilku 
L 1 1 ' w v J ą ° & i ę Pospiesznych uzupełni.. , / r o W n a ń ^ . . 

czyły dalej, obejmując stopniowo wszy
stkie kraje i wszystkie gałęzie działal
ności ludzkiej. 

Istnieją wprawdzie gałęzie przemy
słu i okolice, które dotychczas nie od
czuwają poprawy sytuacji. Nprz. prze
mysł włókienniczy w bardzo nieznacznej 
mierze został objęty tym ruchem na
przód, ale stopniowo ożywienie ogar
nie i tę gałąź produkcji. Już obecnie, 
zresztą, wyczuwa się znacznie zwięk
szony popyt na sztuczny jedwab i akcje 
tego przemysłu szybko podnoszą się w 
cenie. Niełatwą jest rzeczą ustalenie, 
jakie okoliczności spowodowały tę zmia 
t\ą tendencyj gospodarczych świata, mo
że stopniowe dewaluacje walut, może 
forsowne zbrojenia, może obie te przy
czyny razem wzięte; nie bez wpływu 
musiała być także rozmyślnie i celowo 
w ostatnich latach ograniczana pro 
dukcja. Wpływ zbrojeń przejawia się 
głównie w dziedzinie metalurgii. Od cza
su zdecydowanych przez Londyn zbro 
jeń podskoczyła cena miedzi do dawno 
nie notowanego poziomu 70 funtów szter 
lingów za tonnę (najniżej cena ta spadla 
w 1932 roku, kiedy tonna miedzi ko
sztowała 25 funtów szterlingów). W tej 
samej mniej więcej proporcji wzrosły 
ceny cynku, ołowiu i cyny. 

Zmiana koniunktury nie pozostanie 
z pewnością bez wpływu na stosunki 
międzynarodowe. Względna deprecjacja 
złota 1 rewaloryzacja dóbr używalnych 
zmusi w końcu do zarzucenia mrzonek 
autarchlcznych i odgraniczania się za 
cenę największych ofiar od dowozu z 
zewnątrz. 

Dziedziną jednak najbardziej potrze
bującą prądu świeżego powietrza, jest 
dziedzina.... myśli ludzkiej. Pod wpły
wem fatalnej sytuacji gospodarczej 
człowiek zdziczał, stał się wilkiem. Za
częły się roić w umysłach ludzkich po
glądy i koncepcje godne najciemniej
szych okresów średniowiecza. Epoka 
nasza pozostanie w historii plamą bar
barzyństwa, wstecznictwa I tępoty 

umysłowej. Zmiany na lepsze światowe] nych, nie nastąpi to jednak bardzo szyb-
koniunktury gospodarczej doprowadzą ko, gdyż procesy adaptacyjne są nieste-
z pewnością do ożywienia zanikającej ty o wiele wolniejsze przy podnoszeniu 
kultury i zanikających uczuć humanitar- się w górę, niż przy staczaniu, się w dół. 

PIĘCIORACZKI 
KANADYJSKIE 

otrzymują wszystko w naj lepszym g a t u n k u 

D l a t e g o d o i c h k g p i e l i u ż y w a s i ę 

PALMOLIVE 
m y d ł o n a o l e j k u o l i w k o w y m . 

przeczytajcie oświadczenie Dr. Dafoe, oddanego leka-
* rza plęcioraczków, o tym, Jak ważna jest skrawa 
mydlą dla skóry dziecka. 

Cóż dostatecznie łagodnego mogli znaleźć specja
liści, dla mycia ciałek tych słynnych plęcioraczków ? 
Przede wszystkim — podczas pierwszych krytycznych 
miesięcy—jedynie czysty olejek oliwkowy. A potem ? 
Poprostii Pa!molive—mydło wyrabiane 'na olejku oliw
kowym, właśnie to samo mydło PalmolWe, które 
l Pani może wszędzie tanio nabyć. 

Dla najdelikatniejszej cery. 
.Jaki słuszny wybór !*—powie każda kobieta. Albo

wiem wiedzą one, jak 'agodnie, a jednak dokładnie 
myje mydło Palmolive. Wiedzą one również, że oleje 
oliwkowe I palmowe użyte są do wyrobu mydlą 
PalmolWe. Żadnych tłuszczów zwierzęcych, żadnych 
.sztucznych barwników. Te słynne olejki piękności— 
nic poza tym—nadają mydłu Palmolive ten znany 
powszechnie zielony kolor. 

Dbaj o swą młodzieńczą cerę—jak również o cerę 
swych dzieci — ubywając mydła Palmollve, tak jak to 
robią pięcioraczki kanadyjskie. 

Żądajcie jedynie oryginal
nego mydła Paln io l ive . 

0 0 'wio. 
Wota 
y; 

ZDUMIEWAJĄCA HISTORIA PIĘ. 
CIOP.ACZKÓW KANADYJSKICH. 

1 Była Jotina »zan«a na 5 0 milionów, 1 io WBSyatltio urodzq S1q żywa. 
O Prtyeily na riwiat dwa ml«>lqc« pr:od c:atqm. 
O Gdy cala płatka iyla dluło!. nlł godzin*, utlanowisny zoitcl rekotd w historii ówlata. 
A Wyatarciy powUddoć. ło priy uro-dzenlu ważyły razom 6 klg. 
C Jodnalcgdy nlo,mla!y leczcie 18 zol*. w »l«cy. kołaa ważyło około 9 klg. 

Przemysł chałupniczy objęty ustawą 
o u m o w a c h z b i o r o w y c h . — S k r ó c e n i e c z a s u p r a c y w g ó r n i c t w i e 
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Warszawa, 4 marca. 
Sejm po odesłaniu w pierwszym czy 

taniu do komisji prawniczej nowego pra 
wa o ustroju adwokatury i załatwieniu 
kilku poprawek senatu do spraw drob
niejszej wagi, przystąpił do rozpatrywa 
nia ustawy o układach zbiorowych pra
cy czyli o t. zw. umowy zbiorowe. 

W dyskusji walna batalia rozegrała 
się o poprawkę zgłoszoną przez posła 
Zaklikę, która zmierza do objęcia prze
pisami ustawy również przemysłu cha
łupniczego. Poseł Zaklika wskazał, że 
przemysł chałupniczy zatrudnia w Pol
sce olbrzymie ilości robotników, idące 
nawet w setki tysięcy przy czym robot 
nicy ci są przedmiotem największego 
wyzysku. 

Naprzykład w okręgu lwowskim 
chałupnicy za 12 godzin pracy otrzymu
ją 50 groszy. 

Wyjmowanie chałupników z pod 
działania ustawy o umowach zbioro
wych między pracodawcami a pracow
nikami jest zdaniem mówcy nieuspra
wiedliwione, tymbardziej, że w praktyce 
da się chałupników objąć umową zbio

rową jako że istnieją dość poważne 
skupiska przemysłu chałupników jak na 
przykład Łódź, niektóre miasta pod Ł°-
dzią, Częstochowa, Rudnik nad Sanem 
i inne. 

Poseł Wymyslowski z Łodzi wnosi 
o odesłanie projektu ustawy z powro
tem do koimsji dla ponownego przepra
cowania, gdyż obecnie — jego zdaniem 
— ustawa nie daje żadnych konkretnych 
korzyści robotnikom. 

Umowy zbiorowe były już praktyko
wane, ale najczęściej przemysł ich nie 
dotrzymywał. Dzieje się tak dla tego, 
że nie ma odpowiednich sankcyj kar
nych na wypadek niedotrzymania urno 
wy przez przemysłowców. Nowa usta
wa na tym odcinku nie przynosi żadne
go polepszenia, a przeciwnie, w niektó 
łych wypadkach ułatwia nawet przemy
słowcom niedotrzymania umowy zbio
rowej. 

Sejm wniosku posła Wymysłowskie-
go nie przyjął i kontynuował dyskusję. 
W obronie ustawy wystąpił m. in. mi
nister opieki społecznej Zyndram-Koś-
ciałkowski, wskazując, że przez szereg 
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z oshartenio publicznego 
rd a t i t i . . B e r l i n « 4 rnar c a. i zdrada małżeńska karana ma być z os-
(r-AlJ Jak słychać z kół miarodaj- karżenia publicznego, podobnie jak we 

nych, rozważana jest kwestia wprowa- Włoszech. Sankcje karne tak w stosun-
dzema zmiany w prawodawstwie nie-! ku d° każdego z małżonków, jak i do 
mieckim w przepisach dotyczących zdra osoby trzeciej, byłyby równe, 
dy małżeńskiej. .W myśl tych projektów' 

lat władze państwowe tolerowały wol
ną grę sił między pracodawcami a pra
cownikami, jednakże takie ustosunkowa 
nie się przy współczesnym rozwiązywa 
•niu zagadnień państwowych ma swoje 
wady. Długotrwale zatargi powodują 
wzrost rozdrażnienia i wzajemną nie
chęć. Ustawa proponowana przez rząd 
porządkuje zespołowe stosunki nâ  od
cinku socjalnym i jest wyrazem ideo
logii, którą rząd reprezentuje. Rząd jest 
b°wiem zwolennikiem, 
OPARCIA STOSUNKÓW SPOŁECZ
NYCH NA GRZE ZORGANIZOWA

NYCH ZESPOŁÓW 
pod baczną obserwacją państwa. Min. 
Kościałkowski sprzeciwia się przyjęciu 
poprawki posła Zakliki w sprawie roz 
szerzenia ustawy na chałupników, twier 
dząc, że chałupnictwo jest zagadnie
niem, które wymaga osobnego przepra
cowania i nie można z niego wyrywać 
jeden fragment dotyczący umów zbioro 
wych. 

W głosowaniu izba przyjęła popraw 
kę posła Zakliki odnośnie rozciągnięcia 
ustawy na chałupnictwo, przyjęła rów
nież poprawkę rządu uzależniającą na
danie mocy obowiązującej umowy zbio 
rowej dla przemysłu węglowego, nafto
wego, włókienniczego, hutniczego i ko
palnictwa rudy od porozumienia mini
stra opieki społecznej z ministrem prze 
mysłu i handlu oraz jedną z poprawek 
poselskich, dotyczącą zakładów rze
mieślniczych. Całość ustawy przyjęto w 
drugim czytaniu. 

Następnie przyięto ustawę o skró
ceniu czasu pracy w górnictwie. 
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Straszliwa zbrodnia bandytów w W a r s u w i e i p ^ ^ z ^ 
O d c i ę l i głowę służącej, zastrzelili właścicielkę sklepu i ciężko 

zranili sklepikarza.—Ujęcie bestialskich zbrodniarzy 
Warszawa, 4 marca. I ucieczki. Po drodze jednak zgubili pal-

Ubiegtej nocy dom przy ul. Hrubie-[ tOj_czapkę I kalosz. 
Wezwana policja natychmiast rozpo

częła pościg. Stan ciężko rannego Cho
ińskiego, którego przewieziono do szpi
tala, nie budzi obaw. 

szowskiej 2, stał się terenem potwornej 
zbr°dni, 

KTÓREJ OFIARĄ PADŁO TROJE 
LUDZI. 

W domu tym od dwuch i pół lat 
mieszkał i posiadał sklep spożywczo-
kolonialny Józef Choiński. Mieszkał on 
razem z żoną i służącą, Stanisławą Bie
lak, w łączącym się ze sklepem dwupo-
kojowym mieszkaniu. 

Wczoraj o godz. 11 w nocy, gdy małż. 
Choińscy, po zamknięciu sklepu udali 
się do mieszkania, do okna ich zapukał 
znajomy Choińskiego, Józef Adamski 
oraz jakiś drugi nieznajomy mężczyzna. 
Choiński otworzył drzwi mieszkania i 
zapr°sił przybyłych na kolację, która 
przy ożywionej towarzyskiej rozmowne, 
przeciągnęła się do późnej nocy. 

OkOło godz, 3 w nocy, gdy służąca 
Choińskich wyszła już do kuchni, goście 

BŁYSKAWICZNIE WYCIĄGNĘLI 
REWOLWERY 

1 zasypali gradem kul siedzącą przy st° 
le Choińską oraz jej męża. 

Choińska, ugodzona kilkoma strzała
mi, osunęła się z krzesła i padła trupem 
na miejscu, brocząc obficie krwią. Cho
iński zaś, trafiony czterema kulami w ra 
miona, upadł ranny na podłogę. Wów
czas bandyci oddali do leżącego jeszcze 
jeden strzał w głowę. Kula trafiła w czo
ło, w którym Choiński po trepanacji 
czaszki, miał wstawioną pod skórą 
srebrną płytkę na miejsce wyciętej ko-
ści czołowej i 
TO URATOWAŁO GO OD ŚMIERCL 

Po dokonaniu mordu bandyci poczę
li dobijać się do drzwi kuchennych, któ
re służąca Bielakówna na odgłos strza
łów zamknęła na zasuwę. Drzwi nie 
wytrzymały jednak naporów bandytów 
którzy wpadli do kuchni 1 rzucili się na 
służącą. Skierowano do niej rewolwe
ry, jednakże nie było w nich już kuł. 
Wówczas jeden z opryszków przytrzy
mał służącą, drugi zaś chwycił z kreden 
su nóż kuchenny i ugodził nim śmiertel
nie w krtań Bielakównę, 

PODŻYNAJAC JEJ GŁOWĘ. 
Była to godzina 3 nad ranem. O tej 

porze przyjeżdżający codzień do skle
pu Choińskiego mleczarz jak zwykle za 
pukał do okna. Gdy nikt mu nie odpo
wiedział, wyjął okiennicę z zamknięte
go mieszkania. W tej chwili usłyszał 
brzęk tłuczonej szyby. Przez wybite 
okno ze strasznym krzykiem wysko
czył cudem uratowany od śmierci Cho
iński, ociekający krwią. Na krzyki ban
dyci plądrujący w międzyczasie miesz
kanie w poszukiwaniu pieniędzy, wi
dząc że są w pułapce, 

WYSKOCZYLI Z KUCHNI NA 
PODWÓRZE. 

Tu zastali zamkniętą jeszcze bramę, sko 
czyli przeto na dach i po dachu przedo
stali się na ulicę, gdzie rzucili się do 

Spłoszeni mordercy nie zdążyli nic 
zrabować. 

Energiczne śledztwo wszczęte na
tychmiast przez władze policyjne do
prowadziło do ujęcia obydwu zbrodnia
rzy. 

KSIĄŻKI 
n o w e okazje 

w bezpłatnym katalogu ostatnie) 
l u t y - m a r z e c 

Kto nie otrzymał kat»loEu - P"»""' 

WARSZAWA M. ARCT NOWV W j ^ j 

G r o ź b a p o w o d z i w w o j . k i e l e c k i 

Poziom wód nadal się podnosi. — Rozsadzanie zatorów lodowych 
Kielce, 4 marca. 

Wskutek nagłej odwilży i tworzą
cych się zatorów, Wisła w województ
wie kieleckim grozi wylewem. 

Pod wsią Wesołówka w pow. opa
towskim utworzył się zator. Dziś w no
cy woda przerwała wał ochronny i za
lała przybrzeżne pola i łąki. 

Następnie woda przedostała się na 
pola Sulej°wa w pow. iłżeckim. 

Wskutek zatoru na Wiśle pod wsią 
Brzeście w pow. kozienickim woda wy
stąpiła z koryta. 

Na terenie gminy Chodcza pod Sol
cem Wisła w ciągu nocy gwałtownie 
przybrała. Poziom jej wynosi 370 cm. 
ponad stan normalny. Do wylewu brak 
jeszcze 50 cm. 

Akcja rozbijania zatorów lodowych 

prowadzona jest przez oddztaV 
przy pomocy materiałów . w v ° " w , p'"' 

Poziom wody na Nidzie w ^ ^ 
czowskim podniósł sie * n a c r " , n V

 W ' „; n c , J cłnn normalni si 175 cm. ponad stan n o r ; . , 
wsi Chrobesz wskutek groźny 
ewakuowano na zarządzenie 
ludność wraz z dobytkiem. 

Woda nadal przybiera. 

staroć? 

D o O b o z u Z j e d n o c z e n i a N a r o d ó w 

z g ł a s z a a k c e s g r u p a p o s ł ó w t r z e c h w o j e w ó d z t w p o ł u d n i o w o - w s c h o d n ^ J i 
Warszawa, 4 marca. 

(PAT). Dula 3 b. m. odbyło sie posiedzenie 
grupy senatorów i posłów trzech województw 
południowo - wscodnlch, na którym uchwalono 
następującą deklaracic: 

„Polska grupa senatorów I posłów trzech 
województw południowo - wschodnich, po roz
ważeniu założeń dcklaracll ideowo - politycz
ne] płk. Adama Koca, podkreślając spcclalne 

dniowo - wschodnich, postanowiła Jednogłośnie 
na posiedzeniu'w dniu 3 marca b. r. zgłosić 
akces do Obozu Zjednoczenia Narodowego". 

Warszawa. 4 marca. 
(PAT) Polska grupa posłów I senatorów 

Wołynia na posiedzeniu dnia 4 marca 1937 ro
ku postanowiła zgłosić akces do Obozu Zje
dnoczenia Narodowego, powstałego na podsta
wie deklaracji Ideowo - polityczne] nułkownl-

znaczcnle zasady konsolidacji dla ziem potu- ka Adama Koca: senator T. Dworauowski, po-

Odpowiedź n i 119 interpelant; poste Walewskiego 
w sprawie książki posła czeskiego Szeby 

Warszawa, 4 marca, 
dzisiejszym posiedzeniu ..4PAT) Na 

plenarnym sejmu marszałek Car zawia 
domił, że od p. prezesa rady ministrów 
otrzymał odpowiedź na interpelację po
sła Jana Walewskiego w sprawie anty
polskich tez czeskiej polityki zagranicz
nej, sformułowanych w książce czeskie
go ministra pełnomocnego w Bukaresz
cie p. Szeby, a opatrzonych wstępem 
ministra spr. zagranicznych republiki 
czeskosłowackiej p. Krofty. 

Odpowiedź ta brzmi jak następuje: 
„Do Pana Marszałka Sejmu 

Rzeczypospolitej 
w miejscu. 

Na przesłaną mi przy piśmie Pana 
Marszałka z dnia 13 ub. m. interpelację 
p. posła Jana Walewskiego w sprawie 
antypolskich tez czeskiej polityki za
granicznej sformułowanych w książce 
czeskiego ministra pełnomocnego w 
Bukareszcie p. Szeby a opatrzonej wstę 
pem ministra spraw zagranicznych re-

„ W s z e c h s t a n o w y B l o k Ż y d ó w P o l s k i c h " 

Nowa organizacja powołana do życia w K r a k o w i e 
Kraków, 4 marca. 

(PAT) Jeden z dzienników krakow 
skich donosi: W Krakowie odbyło się 
zebranie miejscowego oddziału nowej 
organizacji politycznej Żydów, „Wszech 

Schusclinlgg uda s i ę do Rzymu 
dopiero w końcu marca 

Paryż, 4 marca. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z 

Wiednia: Podróż kanclerza Schusch-
nigga do Rzymu nastąpi prawdopodo
bnie w końcu marca. Następnie kanc
lerz Schuschnigg uda się prawdopodo
bnie do Budapesztu. 

stanowego Bloku Żydów Polskich", na 
którym jeden z uczestników postawił 
wniosek o uchwalenie rez°lucji, głoszą
cej, że Żydzi nie powinni zgłaszać przy
stąpienia do obozu płk. Koca. 

Pomieważ przewodniczący zebrania 
dyr. Peszes odmówił poddania tej rezo
lucji pod głosi°wanie, około połowy u 
czestników obrad opuściło salę. 

Zaznaczyć należy, że nowa organi
zacja Żydów objąć ma przede wszyst
kim b. kombatantów walk o niepodle
głość, jak również i inteligencję żydow
ską ze sfer asymilatorskich. Wśród 
przywódców nowej organizacji żydow
skiej figuruje m. in. kapitan legionów 
polskich dyr. Spira. 

publiki czeskosłowackiej przyjętą na 37 
posiedzeniu sejmu w dniu 11 lutego r.b. 
mam zaszczyt podać do wiadomości co 
następuje: 

Rząd polski zwrócił uwagę na książ
kę posła nadzwyczajnego i ministra peł 
nomocnego Czechosłowacji p. Szeby p. 
t. ,,Rosja 1 Mała Entcnta w polityce 
światowej", od chwili jej ukazania się. 

Niestety, zmuszony jestem stwier
dzić z żalem, iż zarzuty co do wybitnie 
antypolskiego charakteru powyższej pu
blikacji czeskiej, podniesione przez pos. 
Walewskiego w jego interpelacji odpo
wiadają faktycznemu stanowi rzeczy, 
jak również okoliczność, że publikacja 
ta została poprzedzona przedmową urzę 
dującego ministra spraw zagranicznych 
republiki czeskosłowackiej. 

Wobec powyżsizych faktów rząd 
Rzeczypospolitej pragnąc ściśle oceniać 
stosunek i intencje państwa czeskosło-
wackiego wobec Polski, zmuszony jest 
brać poważnie w rachubę ukazanie się 
podobnej książki. 

Proszę Pana Marszałka o podanie 
powyższej odpowiedzi do wiadomości p. 
posła interpelującego. 

Minister 
w, z. f—1 Szembek. 

Warszawa, dnia 23 lutego 1937 r. 

seł J. Hoffman, senator J 
Puławski, senator A. Staniewicz, P 
cznlewicz, poseł L. Suchorze*** , | 
Wlelhorskl, senator J. Wołoszynów* 

Warszawa. 4 
(PAT). W dniu 4 marca ^ 5 ; . , £ ° „

S

V
ł

$ 
tu Obozu Zjednoczenia Narodowa y j 
następujące zgłoszenia od org»' u 
cznych z całego kralu: . I tłu,5' af 

Związek producentów smarów ____ y*j 
technicznych w Polsce — centraw fl|cru 
wa. Centralny związek wJa* c l« 
mości m. st. Warszawy — W a

l

r S A b o t t * ° V 
Syndykat transportowców 1 ^ i*' 

trudnlonych na rzekach w r»» 
główny — Warszawa. .„Ap<;ZAvVV 

Z WARSZAWY I WOJ. 
0 0 : Związek kanlowczyków i « l t l ^ 
okręg warszawski - Warszawa i0\n\f'Ą 
okręgu warszawskim związku d z , c » • fi 
korpusu wojsk polskich na w ^ o * * ^ 
nierzy 4 dyw. strzelców * O T - / e ",oJsk V 
Kubaniu oraz b. żołnierze ^ ' w n e \ 

"i 

Oruoa r o b ó ^ 

w Twklestanle "meldują" sie do»a

c

r.enV ^ 
cy w szeregach Obozu ZJcdu^ 
wego. 

Z WOJ. Ł Ó D Z K I E G O ) . u r ^ - c - 0 ^ j 
robotnic przemysłu włóKlenn--j a z Uii 
organizatorzy zawodowego .^„„nlcz"'.,^ 
ków I robotnic przemysłu, W » ' , K ' s , d * " 
dna wielka unia" w Łodzi »• *vsłklcH 
myślne] uchwały zebrania Aboto z i 

ków zgłaszała swój akces ao « (, 
nla Narodowego. , k ó v i df°V 

Związek zawodowy P ^ S z * ' ^ , 
,ycta R. P. - oddział Wielu* I łowych . 

cerstwa polskiego, Wieluń. R y d y 
Organizacje społeczne ffl,ia

ZwIazek,%; 
gminy Dobroszyn pow. Koni". ^ ł^.ys 
clelstwa polskiego w Mazcwij-' ^ .pl,|. 
Organizacje społeczne gmin ^ . a n i z a c , e 

kle. Samorząd gminy oraz 0

s , c r a d ^ 
czne gminy Krokoclce, pow-

K r ó l egipsHi w St. 
St. Moritz. loru*. * 

(PAT) Dziś rano p r ^ f ^ 

Hor* 
4t 

król Faruk 
matki, czterech sióstr i ^ 
ruk przebywać będzie w • ^ 
końca marca. ^ A ^ * * ^ 

Ha f r o n c i e Aslurii f o c z y s i ę C J * 

C A Ł A L O D Ź 
mówi o rewelacyjnej komedii 

I N Y " 
D U R B I I N w ro i . t y t . 

W K I N I E „CASINO" 

K • 99 
z p E A N N Ą 

Berl i n 

(PAT) Z S a l a « n a n k i ^ f f l « V 
ło się tam z ^ J ^ f e U V 

fowi rządu gen. Rzyn1 

a p 0 
n a t o m i a s t w M a d r y c i e p a n u j © 

Madryt, 4 marca. i Oviedo skierowano 5 t 
(PAT) Korespondent Havasa poda-1 tu Santanderu. 

je, iż w dniu dzisiejszym nie zanotowa
no żadnej poważniejszej operacji, lecz 
w kilku punktach fr°ntu stwierdzono 
działalność, będącą przygrywką do bli
skiej już akcji. W prowincji Guadalajara 
wojska rządowe dokonały kilku ataków 
na bagnety, wypierając w niektórych 
miejscach powstańców z okopów. Na 
odcinku Valdemaqueda na południowo-
wschód °d Escurial intensywna działal
ność artylerii. 

Burgos, 4 marca. 
(PAT) Korespondent specjalny Ha-

vasa donosi, że na froncie Asturii toczy ^ . 
się nadal zacięta walka. Wojska rządo-, ponieważ p. Farinaz « tf1 

we niepokoją nieprzerwanie 8 dywizję Hiszpawii, nie zamierz 
powstańczą. W walce tej brały udział w°jnie domowej, 
po str°nie rządowej duże siły. Na 

4 

czenie listów uwicrzytc" f^pe' 
ambasadora Niemoc S e ' 

Franco- . n ia r W 
»

 i0& 
(PAT) Wczoraj - ' d v ^ r 

panii członek wielkie) y .„,»IJ 
skiej i b. sekretarz « e n g J J \ ^ ^ 
ranazzi. Koła półurzę*^ ^ « . 
że wyjazd F a r i n a z z « e g o * 
sprzeczności z 

^ L f d U u d a i ^ j > » ; s t , , 
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k^atiJ'S0 m a r c a 1 9 0 6 r- cała *Mi 
Etnach,, zosłała na nogi na skutek 
tyka Inreyolucionistów na pocztę ro-
^i'°n"cy. Przejazd. Przy pomocy 
i^ałmu u p a n i a konwojujących pocz-
h u 2 } ? c k i c h dziesiątkami strza-
H d S ? fę bojowcom zdobyć ca-
*atv yiezi°™i na dworzec kaliski 
% 111 n i e ź n e ' (Pieniądze te pocho-
k zuvb

a,s helskich i były wywożone, 
ko zam u° Peters°urga). Sprawcy 
tyczni*,, p o s w y m brawurowym 
^ & ^ u -karnie, 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

17.20 
1.56 
9.48 

11.05 
3-07 

.Jaśnie: 
WIADOMOŚCI 

^ POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 

70 tys. ludzi korzysta z zasiłków 
1 pomocy instytucyj miejskich oraz organizacyj do

broczynnych.—Kartoteka świadczeń w Łodzi 
Donosiliśmy swego czasu o projckto 

wanym utworzeniu w Łodzi centralnej 
kartoteki świadczeń, która obejmowała 
by wszystkie osoby korzystające z za
siłków miejskich, Funduszu Pracy i za
siłków stałych towarzystw filantropij
nych. 

Kartoteka świadczeń została już zor 
ganizowana i oddana do użytku. Mieści 
się ona przy wydziale Opieki społecznej 
w gmachu przy ul. Zawadzkiej 11 i za
trudnia 3 osoby spośród urzędników 
miejskich, zajętych stałym uzupełnia
niem danych zawartych w kartotece. 

Kartoteka obejmuje 20.000 rodzin 
korzystających ze wsparć z funduszów 
miejskich lub społecznych. Wszystkie 

instytucje dobroczynne, opiekujące się 
ubogimi na terenie Łodzi dostarczyły 
danych do kartoteki. Po raz pierwszy 
dopiero można było obliczyć, że 70.000 
osób w Łodzi utrzymuje' się jedynie z 
p°mocy społecznej. 

Z danych, zawartych w kartotece, 
korzystają obecnie instytucje filantropij 
ne, które informują się czy zgłaszający 
się petent nie korzysta ze wsparć z in
nych źródeł. Z informacyj tych korzy
stają również sądy przy zwalczaniu że
braniny. Wielokrotnie bowiem stwier
dzono, że schwytany na żebraninie osób 
nik korzysta ze stałych zasiłków i po-

I mocy miejskiej, a nawet niejednokrot-
• nie otrzymuje pomoc z kilku źródeł. Cen 

S e * * ^ . d * t ó w ministerstwie skarbu. Ciąg-
wygrani 

P̂ne "~ ""ecnym wynosi 200.000 złotych. 
wygraną 

w ministerstwie 

tn» 
ii c |ł8mR *i f b * d r i e dwa dni. Główna wygrana 

SP , r , o b e c i , y 
% d ł l B

 c l««denie, z półmilionową 
* * W w dniu 5 maja 

i* . 
JJTAIYCI, JJF̂ Â CEN MIĘSA I PRZETWORÓW 
N i l ' * , * * * ^ ! cech rzefnlczo-wądlinUrskl w 
SM, * W r " ' °dbyIo sie. zebranie cechu, na 
Htio p " e P r °wadzeniu kalkulacji, posta 

do starostwa grodzkiego : 
J%t e i l | ° r e w k f e dotychczasowego cennika 
% 6 *gody na 10-procentową podwyżką 

,** 

"andlowych, celem stwierdzenia, czy 
PRZEDSIĘBIORSTW przemy 

ubezpieczeniowe za za 
, odbywają sie. w dalszym 

KL 9 '^lai r a s ą < * starościński ukarał wlaścl 
< f i tw" y U l i c y T M ^ o w e I N r ' 2 8 J u l 5 a n a 

. składki 
*ERS°NEL, 

lat ~C>ft_ . 
sąd 

" ł U ^ * 1 1 * , w wysokości 1500 złotych, za 
* składek ubezpieczeniowych. 

lt taiGNIEN1 PASAŻEROWIE zostawili 
J^ ĵj, e s iąca lutego szereg przedmiotów w 
|| ' t r»*Ił d ol**dowych. Przedmioty te są do 
«" '"mw*! C ' W u m i e s ' a c a , w zależności od 
M w C h * l 0 w e | , n a s t a c i l y, Helenówku ł na 

f'«el,„ "Głowicach. Nieodebrane przedmlo-

Zabójca został uniewinniony 
Sąd uznał, że działał w obronie koniecznej 

Przed sądem okręgowym odpowia
dał wczoraj 22-letni Edward Szczepa
niak pod zarzutem zabójstwa w afekcie. 
Oskarżony tłumaczył się stanem obro
ny koniecznej. Sąd na podstawie zeznań 
świadków ustalił, iż istotnie oskarżony 
działał w obronie własnego życia i fe
rował wyrok uniewinniający. 

W dniu 1 sierpnia r. ub. oskarżony 
spacerował znarzeczoną po ulicy Mły
narskiej. Na przeciwległym chodniku za
uważył Szczepaniak trzech swych zna
jomych, śród nich Bolesława Bratkow
skiego. Gdy jeden z grupy wezwał Szcze 
ipaniaka, by się do nich zbliżył, oskarżc 
uy polecił narzeczonej, by poszła do do
mu, a sam przeszedł na drugą stronę 
ulicy. Po kilku wymienionych słowach 
Bratkowski kopnął Szczepaniaka w 

brzuch 1 uderzył w twarz. Oskarżony 
rzucił się do ucieczki. Biegł za nim, wy
myślając i grożąc bezustannie — Brat
kowski. Szczepaniak dobiegł do furtki 
domu przy ul. Marysińskiej 54. Aby ją 
otworzyć musiał zużyć tyle czasu, że 
pjześladowca mógł się doń zbliżyć. 
Widząc, że nie uniknie spotkania z Brat
kowskim — Szczepaniak nagle odwrócił 
się, dobył noża i zadał nim cios w piersi 
napastnika. Bratkowski padł, a Szczepa
niak zbiegł. 

Ujęto go po kilku dniach. W między
czasie Bratkowski zmarł od rany w ser
ce. 

Przewód sądowy oraz obrona adw. 
Brodzkiej dostarczyła dostatecznych 
I)f dstaw do wyroku — jak wspomina
j m y — uniewinniającego. (1) 

trama kartoteka świadczeń przyczyni 
się w znacznym s-topniu do ukrócenia 
nadużyć przy korzystaniu z pomocy 
społecznej. (v) 
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Okrutna zemsta kobiety 
Okaleczyła śpiącego przyjaciela 

Lekarz pogotowia został wezwany 
wczoraj do zamieszkałego przv ul. L i 
terackiej 12 Aleksandra Borkowskiego, 
gdzie stwierdził u denata okaleczenia 
zgoła niepowszednie. 

27-letni Borkowski zamieszkiwał z 
przyjaciółką 25-'etnią Zofia T. Po dwu
letnim pożyciu Borkowski w tajemnicy 
przed przyjaciółką zaręczył sie 1 szy
kował do ślubu z inną kobieta. 

Dowiedziała się o tym T. Nie zdra
dziła się jednak wobec przyjaciela, że 
zna jego sekret. Czekała aż zaśnie i w 
nocy usiłowała go okaleczyć. 

Lekarz stwierdził jedynie lekkie obra
żenia i pozostawił Borkowskiego, po o-
patrzeniu, na miejscu. Mściwa i okrutna 
kobieta została zatrzymana. (1) 

W a r i a t c h c i a ł z a m o r d o w a ć l e k a r z a 
Lekarz, napastowany przez umysłowo-chorego, zwrócił się do po

licji. — Sitanka umieszczono w zakładzie psychiatrycznym 
nie stosuje, lekarze odmówili również swych gróźb, dr Sznajderman. napasto-
Sitance leczenia go w ten sposób 1 usi- wany nieustannie na ulicy, w bramie i 
łowali go przekonać, że znajduie się w przez telefon, zawiadomił policle, która 

e zostaną na cele dobroczynne. 
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Warszawa, 4 marca. 
45-letni Leopold Sitanko. koszykarz 

z zawodu, przebywał przez dłuższy 
czas na kuracji w szpitalu Dzieciątka 
Jezus, lecz został przed paru tygodnia
mi zwolniony jako nieuleczalnie chory. 

Sitanko cierpi mianowicie na roz
dwojenie osobowości i twierdzi, że do
konanie na nim zabiegu „odmy mózgu", 
polegającej na wypuszczeniu rdzenia 
mózgowego i wtłoczenia na to miejsce 
powietrza, przywróci mu zdrowie. 

Ponieważ zabiegu takiego nigdy się 

błędzie. 
Zwolniony ze szpitala Sitanko po

czął prześladować lekarza kliniki neu
rologicznej, dra Sznajdermana. zasypy
wał go listami z pogróżkami i domaga! 
się, ażeby dokonał na nim odmv, gdyż 
w przeciwnym razie go zamorduje. 
Orientując się, że umysłowo chory, ja
ko nieodpowiedzialny za swe czyny, 
nie zawaha się przed wykonaniem 

aresztowała Sitanke. 
W areszcie policyjnym Sitanko do

stał ataku szału, wskutek czeco został 
przewieziony do szpitala w Tworkach. 
Po kilkudniowej obserwacji psychiatrzy 
orzekli, że Sitanko jest niebeznieczny 
dla otoczenia, wobec czesro musi pozo
stać w zamkniętym zakładzie psychia
trycznym. 

W a r s z a w i a n i n o f i a r ą j a s k i n i s o p o c k i e j 
G d y g r a b K i k r u p i e r a z g a r n ę ł y osta tn ie j ego pseniądze, 

r z u c i ł się z p o m o s t u w fa le m o r s k i e 

Je 

Gdynia, 4 marca. 
Przed kilkoma dniami przybył do 

Sopot bogaty kupiec warszawski Kap-
' łański. Zaraz po przyjeździe nabył bi
let do Kasyna i począł grać w ruletkę. 

Bywalcy Kasyna podziwiali zdumie
wające szczęście warszawianina, który 
w krótkim stosunkowo czasie wygrał 
wielkie sumy. • 

Dookoła Kapłańskiego utworzył się 
tłum graczy. Stawiano na numery, na 

,a- kwest arzom datków. 

Mnspektora pracy 
"1. pociej ! ! ! 7 Wczoraj o przytrzyma-
^U,i° ł rkow t i • d w o r n i obuwia przy 

Szn*h*] 6 6 ' Lebesbauma 

* " Się 

które grał Kapłański. 
Wygrawszy około 50.000 złotych, 

Kapłański zmienił żetony na pieniądze 
i wyszedł z kasyna. 

Nazajutrz znów widziano go przy 
zielonym stole, jednak szczęście nie. do
pisywało mu już w tym stopniu. Do 
wieczora nic nie wygrał. W eodzinach 
wieczornych Kapłański znów ziawił się 
w Kasynie i rozpoczął gre w baccarata. 

W ciągu wieczora Kapłański prze-

Zamknięcie Zw. Drukarzy w Warszawie 
4 0 osób osadiono w areszcie 

w 
S C 1 Ą na inspektora pracy 

^ESLLUI^duje my, Lebesbaum CYTACJI , n . l u w komisariacie i po 
0 t l Y n / m s , D ' Pastorem został .wy 

n a wolność. (k) 

Warszawa. 4 marca. 
Związek Zaw. Drukarzy, mieszczą

cy się nrzy ul. Dzielnej 33 w Warsza
wie, stal się od pewnego czasu terenem 
wpływów agentów Komintcrnu. 

Członkowie tego związku zajmowali 
się — jak donosi Agencja Antykomuni
styczna — kolportażem literatury ko
munistycznej, zbieraniem składek na 
Mopr i na pomoc dla czerwonej Hisz

panii. Prócz tego w lokalu związku od
bywały się odczyty o treści komuni
stycznej. Wobec tego władze bezpie
czeństwa wczoraj w nocy wkroczyły 
do lokalu związku, gdzie zatrzymano 40 
członków tej organizacji, wśród nich 
kilku działaczy komunistycznych. 

Wszystkich osadzono w areszcie 
śledczym. Lokal związku zawodowego 
drukarzy został opieczętowany. 

grał w baccarata wszystko, próbował 
więc grać znów w ruletkę. Lecz 1 tu 
szczęście odwróciło sic od niego zupsł-
nle. Gdy grabki krupiera zagarnęły 
ostatnie pieniądze, Kapłański wyszedł 
z sali. Udał sie na molo sonockle i rzu
cił z pomostu do morza. 

Samobójstwa nikt nie zauważył. Do
piero obecnie przechodnie soostrzegii 
na brzegu kolo polany redłowskiej wy 
rzucone przez morze zwłoki męż
czyzny. Zawiadomiono policje gdyń
ską, która zajęła sie ustaleniem tożsa
mości topic'ca. 

Wkrótce ustalono, że jest to Kapłań
ski, znany w sferach handlowych War
szawy. Wyjechał on do Gdańska na ; n-
teresami, mając większa kwotę pienież 
ną. Wstąpił po drodze do Sooot, gdzie 
padł .ofiarą jaskini gry. 

OSJ £LSI»y a p " C v : , 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M Kasper-

kicwicz. Zgierska 5.4, A. Rycliter i D. ŁobOda. 
I I Listopada 86. J. Zmidelewicz. Piotrkowska 
25, S. Bojarski i W. Scliatz. Przejazd 19. Cz. 
Rytel, Kopernika 26. M. Lipiec. Piotrkowska 
193, A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 
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O l b r z y m i a a f e r a d e w i z o w a 
została wykryta w kilku krajach europejskich.—W Polsce aresztowano 

20 osób, które legitymowały sie paszportami zagranicznymi 
Władze bezpieczeństwa w Warsza 

wie zawiadomione zostały przez wła
dze policyjne szeregu krajów europej
skich o zlikwidowaniu wielkiej bandy 
międzynarodowych przestępców dewi
zowych. Afera, w która wmieszanych 
jest przeszło 100 osób, jest zakrojona na 
szeroką skalę. 

W krajach, gdzie obowiązują ogra
niczenia dewizowe, jak stwierdzono, 
przebywali cudzoziemcy, którzy stoso
wnie do istniejących przepisów państwa 
o ograniczeniach dewizowych deklaro
wali przy przekraczaniu granicy celnej 
danego państwa posiadanie znaczne] su
my w dolarach. 

To było uwidaczniane na paszpor
tach cudzoziemców. 

By ły wypadki, że niekiedy cudzo
ziemiec przekraczając granice celną le
gitymował się posiadaniem suiuv 30 ty
sięcy dolarów. Po jakimś czasie cudzo
ziemiec opuszczał kraj a przy granicy 
przy kontroli dewizowej przedstawiał 
zapas dolarów jaki przywiózł orzy wleź 
dzle do kraju przy czym „turyści" mieli 
zwykle od 2 do 3,000 dolarów mniej. 

Inwigilacja władz bezpieczeństwa 
oraz władz skarbowych niebawem 
stwierdziła, że cudzoziemcy sa członka
mi międzynarodowej bandy przemytu, 
której centrala mieści sie w Paryżu. — 
Banda ta zajmowała się intratnym przed 
siębiorstwem wywożenia dla rozmai
tych osób towarów zagranicznych z 
państw, z których na mocy Istniejących 
przepisów dewizowych waluty wywo
zić nie wolno. 

Afera ujawniona została dzięki przy
padkowi. Mianowicie z końcem grudnia 
zeszłego roku w jednym z hoteli w Pra
dze czeskiej zatrzymał się bogaty cu
dzoziemiec, obywatel francuski. Poko
jówka, robiąc porządek w pokonuzau-
wjrżyla? fe cudzoziemiec ma ułfryte 'W 
kominku dolary. O swoim spostrzeże
niu zawiadomiła dyrektora hotelu a ten 
z kolei policję. Przeprowadzone docho
dzenia stwierdziły, że cudzoziemiec za
deklarował na granicy znacznieiszą su-
mę dolarów a co pewien czas orzyby-

wał do Czechosłowacji przywożąc za z kraju. Władze bezpieczeństwa na po-
każdym razem dolary. Lecz co waż
niejsze: stwierdzono," że przywożone do 
lary były falsyfikatami trudnymi do roz 
poznania. 'Przywożono wiec fałszywe 
dolary, wywożono prawdziwe. 

Dalsze dochodzenia prowadzone w 
porozumieniu z policją francuska stwier 
dziły, że pod Paryżem znajduje się fa
bryka falsyfikatów dolarowych. „Fa
brykanci" wysyłali agentów do róż
nych krajów gdzie istnieją ograniczenia 
dewizowe a po przybyciu do danego 
kraju agenci palili I niszczyli fałszywe 
banknoty dolarowe a za pośrednictwem 
swoich spólnlków nawiązywali kontakt 
z obywatelami danego kralu. którzy za
mierzali wywozić walutę dolarową z 
kraju. Za przemyt płacono 10 do 15 pro
cent sumy w legalny sposób wywożonej 

sterunkach pogranicznych w krótkim 
przeciągu czasu zatrzymały kilkanaście 
osób, które zdeklarowały na granicy 
znaczne sumy dolarowe, które były fal
syfikatami. Dotychczas policja różnych 
krajów aresztowała sto kilkadziesiąt o-
sób rekrutujących się z fabrykantów, a-
gentów 1 osób, które korzystały z u-
slug aferzystów. 

W Polsce aresztowano 20 osób, któ
re legitymowały się paszportami zagra
nicznymi. Ze wzglądu na toczące się 
śledztwo nazwiska aresztowanych nie 
mogą być ujawnione. Odkrycie nieby
wałej tej afery przemytniczej sięgającej 
swoimi kręgami daleko przy równocze
snym stosowaniu niesłychanie spryt
nego wybiegu i fortelów jest niezmier
nie sensacyjne. 

Po długich 
pochowany 

ciężkich cierpieniach zmarł w Montreal (Kanada) 
B. P. 

tamże zestał 

Joew Meir P o z n a ń s k i 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku RODZINA. 

Nasz reporter zanotował: 
W korytarzu domu przy ulicy Piotrkowskiej 

Nr. 189 zażyła w zamiarze samobójczym więk
szej doży esencji karbolowej kobieta nieustalo
nego nazwiska, licząca około 30 lat. Lekarz po
gotowia skierował desperatkę, w stanie ciężkim 
do szpitala. Władze wdrożyły dochodzenie, ee* 
lem ustalenia identyczności desperatki. 

• ^ • 
Na szosie brzezińskiej zderzył się autobus 

z zaprzęgiem konnym S. A. „Polmifl", powożo
nym przez woźnicę Mariana Tyrasa. Dyszel wo
zu został złamany, a woźnica spadł na kamienie 
szosy i uległ złamaniu lewej nogi oraz ogólnym 
obrażeniom. Poszkodowany został skierowany 
do szpitala ubezpieczalnl. 

• ^ • 
W komórce przy ulicy Rzgowskiej Nr. 56, 

podczas spawania części roweru potrącił 27-let-
n| Mikołajczyk, ślusarz, naczynie z kwasem sto
jące na półce, 1 wylał sobie na kark i plecy 
kwas, powodując ciężkie poparzenia. Poszkodo
wanego opatrzył lekarz pogotowia, 

» 
W zakładach firmy Ignaoy Fuchs przy ulicy 

Zakąinej Nr. 57, robotnik Zygmunt Pietrzak, za
trudniony przy naprawie instalacji elektrycznej, 
został pochwycony przez pas transmisyjny 1 do
znał obrażeń głowy i nóg. Poszkodowanego opa
trzył lekarz pogotowia j skierował go do szpi
tala. • . • 

W składach manufaktury przy ulicy Piotr
kowskiej Nr, 10, uderzony został spadającą 
ciężką paką towaru 51-letn| Franciszek Fru-
miński, robotnik, zamieszkały przy ul. Towaro
wej Nr. 5 | doznał obrażeń głowy I karku. Po
szkodowanego opatrzył na miejscu lekarz po
gotowia. 

Kalendarzyk rozgrywek 
o mistrzostwo klasy A 

W lokalu ŁZOPN-u odbyła się konferencja 
przedstawicieli klubów klasy A, zwołana przez 
Wydział G. | D. Związku, na której postanowio
no rozpocząć mistrzostwa piłkarskie łódzkiej 
klasy A definitywnie dnia 4-go kwietnia, 

W ciągu pierwszych dwuch tygodni zostaną 
rozebrane zaległe mecze rundy jesiennej (dwa 
terminy), a następnie bezpośrednio po tym dnia 
18-go kwietnia zostanie rozpoczęta wiosenna 
runda, która zostanie rozegrana w ciągu dzie
więciu terminów. 

W poszczególnych terminach (po rozloso
waniu) odbędą się mecze następujące: I-szy ter
min _ ŁKS Ib _ ŁTSG, PTC - Widzew, S, 
K.S. — U.T., Wima — Burza | WKS — Sokół 
(Pabianice)) II-gi termin _ PTC _ ŁKS Ib, 
Widzew ŁTSG, SKS — WKS, U.T. — Wima, 
Sokół—Burza; Ill-ci termin Widzew—ŁKS Ib, 
PTC — ŁTSG, SKS _ Sokół, Wima - WKS I 
U.T. _ Burza; IV termin — PTC — SKS, Wi
dzew — U.T., ŁKS Ib — WKS, Sokół — Wima, 
Burza — ŁTSG; V termin — U.T. — PTC, Wi
dzew — WKS, ŁKS Ib — Sokół, Burza — SKS 
i ŁTSO - Wima; VI termin — PTC - WKS, 
ŁKS — U.T., ŁTSG — Sokół, Wjdzew — Bu
rza | SKS — Wima; VII termin — PTC—So
kół, ŁKS Ib — Wima, Widzew — SKS, ŁTSG— 
U.T. | Burza—WKS; VII I termin _ Wima—P 
TC, Widzew — Sokół, ŁTSG—SKS, U.T. — W 
KS, ŁKS Ib — Burza, IX termin — Wfma—Wi
dzew, PTC — Burza, ŁKS Ib — SKS, ŁTsG — 
WKS 1 U.T. — Sokół. 

— Chcąc wykorzystać parę pozostałych 
wolnych terminów do mistrzostw i przygotować 
należycie swych plikaray kluby A-klasowe ro. 
zegrają jeszcze w tym miesiącu oały szereg me
czów treningowych 1 towarzyskich. Już najbliż
szej niedzieli zamierza kombinowana drużyna 
ŁKS-u rozegrać mecz treningowy z WKS-em 
na boisku WKS-u. 

WKS nie bierze udziału 
w mistrzostwach koszykówki 

Ubiegłe) niedzieli odbył się kwalifikacyjny 
mecz koszykówki męskiej między WKS-em a 
I.K.P.. przyczyni zwycli przyczym zwycięzca tego meczu drużyna 
WR.S-U miała wyjechać |ako reprezentant Ło
dzi na mistrzostwa Polski do Poznania, które 
odbędą się w przyszłym tygodniu. Tymczasem 
W.K.S. zrezygnował z wyjazdu I, jak się dowia
dujemy, Łódź nie będzlo na tegorocznych mi
strzostwach Polski w koszykówce męskiej wogó-
le reprezentowano. 

Lodowisko helenowskie czynne 
Tegoroczna kapryśna aura obdarzyła zwo

lenników sportu łyżwiarskiego mroźnym mar-Do lokalu piątego komisariatu zgłosiła się 
ll-letnia Stefania Stasio | oświadczyła, że pozo- I c e m. Utrzymu)ąca się od kilku < 
stawiła ją w parku 3-go Maja matka i zbiegła ]g 0da daje możność kontynuowania sportu bt-
w nieznanym kierunku. Jak ustalono, matka wiarskiego. 
dziewczynki nie miała stałego miejsca zamlesz-1 Największe w Łodzi lodowisko helenowskie 
kania, i zaroiło się wczoraj łyżwiarzami. Jak nam ko-

* * * ! munikują lodowisko helenowskie fest czynne co-
Z mieszkania Małgorzaty Scigińskiej przy dziennie od wczesnych godzin rannych. 

ulicy Napiórkowskiego Nr. 45. nieznani sprawcy . 
skradli garderobę, wartości 400 zł. ) Ck łar l | { f p na m P T 7 » U f a r ł a 

Z lokalu związku włókniarzy przy ul. Piotr- Walie, 
kowskiej 70 skradziono balon od sodowej wo 
dy, wartości 80_złotych, 

malnego składu, tok i * obecnie zamiar wysła
nia garnituru raczej trzeciorzędnego czyn! wra
żenie demonstracji przeciwko decyzji Wydziału 
Sportowego P.Z.B. odnośnie głośne) sprawy 
Białkowskiego i związanej z tym weryfikacji 
meczu I.K.P. — Warta w Łodzi. 

Drużyna, takiej wysłanie do Poznania zapo
wiada obecnie I.K.P., przegra najprawdopodob
niej w stosunku 16:0. 

Dział ofidalny ŁOZPN 

Komunikat Na 8 
Zanądu z dn. 4 marca 1937 r. 

1. Na wniosek'kierownictwa Podokręgu Ka
liskiego z dnia 16 lutego 1937 roku zatwierdza 
się kandydaturą p, Józefa Karskiego na sekre
tarza Podokręgu. 

2. Podaje się do wiadomości, że przyjęte 
zostało w poczet członków Ł.O.Z.P.N. Katolic
kie Stowarzyszenie Młodzieży Męskie) w Beł
chatowie, Wymieniony klub w myśl $ 100 Po
stanowień P.Z.P.N. zaliczony został do klasy C. 

3. Na wniosek klubu K. P. „Zjednoczone" 
z dnia 26 lutego 1937 roku, za brak subordy-
nacji i nieodpowiednie zachowanie się wobec 
kierownictwa sekcji zatwierdza się karę jedno
rocznego zawieszenia zawodników — Niewia
domskiego Józefa i Jaworskiego Tadeusza. 

Komunkat WSS M 5 
2 dnia 4 marca 1937 r. 

Pkt. 1, Obsada zawodów towarzyskich: dnia 
7.III, godz, 11,30, boisko W.K.S.: W.K.S. — Ł. 1 

K.S., p. Jancz J. 
Pkt. 2. Prosimy pp. sędziów ligowych 1 m|ę-

dzyokręgowych o podanie do dnia 10 b. m. czy 
posiadają zniżki kolejowe lub samolotowe — 
względnie z jakiego tytułu wspomniane zniżki 
im przysługują. 

Pkt, 3. Przypomina się pp. sędziom o obo
wiązku zgłaszania zmiany adresu. 

Pkt. 4, Podaje się do wiadomości pp. sę
dziów, że w czwartki każdego tygodnia Jest do 
dyspozycji W.S.S, lokal Ł.O.Z.P.N. od godz. 22, 
gdzie pp. sędziowie mogą korzystać z pism 
sportowych oraz znajduje się do wglądu regu
lamin W.S.S., Ł.O.Z.P.N. 

Pkt. 5. Apelujemy do pp. sędziów, aby w 
sprawach związanych z prowadzeniem zawo
dów, jak również wszelkich innych nie zwracali 
się do poszczególnych członków władz W.S.S. 
Ł.O.Z.P.N. w miejscach ich pracy osobiście lub 
w drodze telefoniczne). Wszelkie prośby prosi' 
my zgłaszać oisemnie do sekretarjatu W.S.S., 
Ł.O.Z.P.N. 

Dział nfldatrw ŁOZTS 

Komun sta shawny 
na 2 lata Wielenia 

W dnk 1.7 listopada r. ub. P°J ^ | 
kowy służby śledczej Kaszub aa j 
m ul. Ogrodowej trzech P° a ^ . o o Z na l 
młodych ludzi, śród których r g , a ( ; Z 3 
znanego sobie młodocianego « ^ e t i 
komunistycznego — 18-letmegu 
Strawczyńskiego. Na wezwane . 
mania się, dwaj zbiegli, a W*"y0w-
czyńaklego udało się st. poster"i , 
mu ująć. Strawczyński waniow' jaka* 
policjantem i próbował po* l^ego 
kartkę. Przy pomocy P^Sata. 
został odprowadzony do *°m*u\ przy 

Śród dokumentów, jakie m» d 0 . 
sotoe zatrzymany, znaleziono ^ ^ 0 

kumentów kompromitujący^ * 
czynnego komunistę. .^wo S<fi!f 

Sąd skazał wczoraj 18-lełi ie j j ( )) 
czyńsklego na dwa lata wiQZi e n ' • 

W sprawśe opl»J 
za karty m e l d u n K O W ^ , . 

W związku z notatkami, ^ Ra
czonymi w niektórych P i s m f c " pob"> 
wie opłat za karty meldunków . ^ 0 . 
ranych przez Wydział Ewidencu. _ 0 . 
ści Zarządu Miejskiego w Ł c j e ! 

trzymujemy następujące j f l , o r ^|e g 
Zarząd Miejski w Łodzi % ; e j s k 1«1 

wiadomości, źe uchwała ^ ^ u j a c s <[' 
z dnia 12 maja 1931 roku, 
gr. 5 koszt własny egzemp i a r, «|n». 
meldunkowej, jest z u P c ł f l : e . ' „ i a M» 

zgodna z § 13 p. 5 R o * P ° r f d * dni« V 
nistra Spraw Wewnętrznych * U a C h 1 

października 1930 roku o n>el2 
księgach ludności oraz § 4 P- j , t dfi; 
cji Ministra Spraw W e w n ^ r s n y , ^ 
27 listopada 1930 roku o P * o w 

rejestru mieszkańców. , ,,.;a4ni8',., 
Ponadto Zarząd Mie ski w V ' J b | e f ^ 

nie jest jedynym w Polsce, f, ^ o ^ ' 
cym po gr. 5 za kartę 
gdyż wszystkie zarządy W* v,e|U Ą 
opłaty w tej wysokość, a W * ^ aj 
padkach opłaty te p r z ^ ^ z ą d & 
nasób cenv pobierane prze<z 
ski w Łodzi. , ,* 

Rswlzja ks!qg W j m t l 

Jak się dowiadujemy, 
S2e urzędu skarbowego P^r.Zsp^' 
skrupulatną rewizję ksiąg i K ° . i c tff 
dencji w łódzkiej żydowskiej * m IL,tJi i ' 
znaniowej, Badano dokładnie T T ^ W 
rachunki oraz pokwitowania. »* < vtf 
nież korespondencję wchodząca. 
chodzącą. Rewizja trwała k " J ^ 

Mie wolno sie spfó"' ,„. 
. Tych, którzy odkładali MoP^jffliiJ K 
los do pierwszej klasy trzydzieste 0 M< 
teril Państwowej na ostatnio cUW;l%\a W , e'| 
Przykra niespodzianka: w bardzo wi ^ 
turach losy zostały całkowicie wjPf

 ff ć'» 
PP. spóźnialscy ule mogli wzlac u"2"1 

gnlenlu. . taiy 
Nie spóźnił się jednak na przyklac 

lennik gry loteryjnej 

Z komórki Frontczaka przy ul. Franciszkań
skiej Nr. 124 nieznani sprawcy skradli rower, 
wartnści 100 złotych. 

Sprawców poszukuje policja. 

Komunikat Jfa 15 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
1) Wyznacza się zawody eliminacyjne o 

wejście do kla#y A pomiędzy drużynami Ż.S.S. 
G. — L.B.J. w Zduńskie) Woli, sala Z.S.S.G., 
ul. Złotnickiego Nr. 38, godz. 16.30. — Sędzia ' 
p Rotenberg. 

2) Karze sic. „Hapoel grzywną zł. 2 i udzie- ; 
Drużyna LK.P. ma wyjechać na niedzielny j la się ostrej nagany kierownictwu za rozegranie 

mecz bokserski do Poznania z Wartą o mistrzo-. zawodów z O.M.P. 
stwo drużynowe Polski w następującym skła- 3) Karze się K. S. „Gwiazda — Sztern" 
dzie: Stasiak, Zygler. Graczyk, Więckowski, Mi- grzywną zł. 2 | udziela się ostrej nagany kie-
kołafczyk, Schrjn, Weber i Tomalak. Początko-1 rownictwu z* rozegranie zawodów w Pabiani-

wo klub I.K.P. zapowiadał wysłanie swego nor- J cach. 1 

pan Stanisław Kalinowski, r*e pąlg 
zamieszkały w Lublinie (ul. s ^ 1 V S 
Nr. 41), który do spółki \ 
rzem, p. Józefem K. oraz tm p f •» ^ 
Gajewskim, nabył ćwiartkę ^„cnie" 1 „ 
los ten padła w ostatnim dniu | a « 

PP. 
Somonówna, pracowim 
blina oraz pani J. K. zamieszka'8 , ^zie*'" jó. 

W tymże samym ciągnieni" p o * ^ ! * 
sięcy złotych wygrał numer 73^ ' \Vo»D' 
ne Jego ćwiartki nabyli mieszKa" y Cn 
Kołomyi, Sudziny i Równego. „ d* *, e \f 

Poza tym padło pięć w y f T C , ^ 
po dwadzieścia tysięcy zloWc - ^ U U U W A U Z I C S C I A I Y » I V V - J — , N 0 zm>' 5{ * 

nych, na ogólna sumę h^fZoct^lt °$t 
Ciągnienie klasy drugie! rozP_ ^a^Mt*' 

bieżącego miesiąca, należy « 
nowienlu losu, by móc w t e ' 
szczęścia. 
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film: 

R a d n i k r z y c z ą , g w i ż d ż ą , ś p i e w a j ą 
SN \mW *m w WmmW w - mm • . 

^Pi^odig—smutne i wesołe—podpatrzone i podsłuchane 
na one&daiszym posiedzeniu rady mieisihiei 

^ e j w r l d ą d a l s z e l o s y r a d v m l e j " 
%szvm C z y zostanie ona w naj-
t j rnuo«TAC l a s l e ^związana, czy też kon 

Nawac będzie swą działalność? 
Posiedzenia rady 

, Na 

'«<Ule 

0 

wybierają się 

lak do teatru. 
Stę 

POdcza 
^le! A i l c j wstępu staczane sa formalne 
^Hł^H p , o a ? Z a s obrad publiczność na 
tym t„2°JneU górnej,' niemal z zapar 
Przed. tchem śledzi rozgrywającą się. 

Do fil, z y m a a k c i e -
^ereJ,?. 1 9 3 4 mniej się rada miejską 

nie^_an.c 

społeczeństwa łódzkiego. Moż
nie"" o ceniać działalność rad Dozyty-
\ii T

 y negatywnie, ale w każdym 
instytut"2 2 Pewnym szacunkiem dla 
Ko kierującej gospodarka nasze-
które l a > D z i ^ jest inaczej. Obyczaje, 
od roki i r o w a d z o n o d 0 r a d y m i e i s k i e i -
utrzyrn 3 4 Poczynając, nie SDrzyjały 
*z r 0 S | a t l l u Powagi tej instytucji. I jeśli 
• i e dla X Z a i n teresowanie rada. to jedy-
'*ko »iL ego, że zaczęto ją traktować, 

***** widowiskowa. 

Na '* 
o^y. °negdajszym posiedzeniu rady 
^ 'net*° uP°mnienie p. ministra spr. 
Wakce y c n > szczególnie ostro potę-
"«Prz

 a w antury l burdy, wywoływa
niu H radnych endeckich. Na tym sa-
%a ^Siedzeniu wynikła nowa awan-
V 7 m razem demonstracla ende-
^Wnrt - r o w a n a została przeciwko 

Q n i |czącemu, prezydentowi Go-
f l 6mu. 

kocią muzykę. Tupano 

pomiędzy pożyczka inwestycyjna a kon 
suiiicyjiią? Chyba nie... 

I tak oto „gwarzyl i" sobie radni, ku 
uciesze galerii... 

Czy endecy to—„naród" 
Charakterystyczną cecha endeków 

jest, iż usiłują oni utożsamiać swój obóz 
z narodem polskim. 

Cakolwiekby im zarzucono: że są 
reakcjonistami, demagogami, awanturni
kami, pomnlejszycielaml Imienia Polski, 
wrogami klasy pracującej — na wszyst
ko reagują w jednakowy sposób:—„To 
obraza narodu polskiego". Jest to swo
isty trick demagogiczny. 

Onegdaj odpowiedziano im na to: 
— Dość tych bredni. Endecja to nie 

naród polski. Zapamiętajcie to sobie raz 
na zawsze, 

** 
Adw. Kowalski prowadzi woinę z ra 

dnymi przeciwnych obozów nie tytko z 
mównicy, ale także z miejsca. Ustawi
cznie kłóci się z każdym, rzucając o-
krzyki i wyzwiska. 

Gdy r. adw. Sztrauch zbliżył sie do 
stołu prezydjalnego, by zapisać sie do 
głosu, adw. Kowalski wola: 

— A Sztrauch nie będzie mówił... 

—Kto mi nie pozwoli, może oan? — 
zapytał r. Sztrauch. 

— Tak, właśnie ja... 
— A czy pan przypadkiem nigdy nie 

upadł na głowę? 
Homeryczny śmiech radny:h spe-

szył „wodza endeckieco". 

Ostatnia próba 
Upomnienie p. ministra soraw we

wnętrznych określa ścisłe terminy dia 
rady miejskiej: 1) Prace nad budżetem 
Mają być podjęte natychmiast. 2) Po
życzki na roboty Łezonowe mala być u-
chwalone w ciągu 2 tygodni. 

Te terminy mają być realizowane. Oto 

KWIATY POLSKIE 

W O D A K I I U A T O . U J A •• , F 

KBOCARD 

na poniedziałek wieczór już zwoiuje 
prez. Godlewski posiedzenie komisji fi
nansowo - budżetowej, na które przy* 
gotowuje wnioski o zacienićcie wła
ściwych pożyczek na roboty Inwesty
cyjne z Funduszu Pracy i Innych źródeł 
kredytowych. A P O M ! e w a ż nożyczki mu 
szą być formalnie dwa razy uchwala
ne — wlec na środę 1 czwartek, dzień 
po dniu, zwołane będą dwa posiedzenia 
plenarne rady miejskiej. 

Na porządku dziennym posiedzenia 
średowego figurować będzie na pierw
szym miejscu sprawa budżetu miasta na 
rok 1937-38, dalej I uchwalenie poży
czek 1 wreszcie reszta niewyczerpane
go onegdajszego porządku dziennego.— 
Na posiedzeniu czwartkowym znaleźć 
się ma I I uchwalenie pożyczek i resz
ta onegdajszego porządku dziennego, 
która nie zostanie wyczerpana w środę. 

Te dwa posiedzenia radv miejskiej 
będą decydujące. Jeśli większość socja
listyczna do prac budżetowych nie przy 
stąpi, jeśli endecy nie uchwala poży
czek, które umożliwiłyby rozpoczęcie 
przygotowań do robót sezonowych — 
wówczas, zgodnie z upomnieniem p. mi
nistra, na podstawie art. 69 ustawy sa
morządowej rada miejska m. Łodzi prze 
stanie istnieć. 

Sum. 

Strajk w przemyśle zarobkowym 
^S&^ł&^M^ Zgierzu, Ozorkowie, Konstantynowie i Aleksandro-

p ^ & * w i e . — U k a r a n i przemysłowcy.—Zatarg w Kochanówku 
O. 1 Wt 1 > . . . . « — .* . . « — * 1 1 . \V/_t A„ ~ „ „ ... J„.'.. .....n.ni. W dniu wczorajszym referat karny 

inspekcji pracy rozpoznawał szereg 
spraw o wykroczenia w fabrykach. 

"nisWrŁ r a d n i Schultz i Kowalski! Z a nieprzestrzeganie przepisów o 
^ *nJZ>\ Popisuiacy sie umiejętno- ochronie pracy skazany został właści-

• ciel fabryki przy ul. Brzozowej 1 Leon 

fei6',2btÓ1.nie celowali w tvm „kon-
h^kj nV;eJ radni: oczywiście adw. Ko-' 

^i2dani a°P I , S U i- ą'C y 

Kto na czym ssą zna 
^cF^^awiano sprawę dożywiania 
peccy bolach powszechnych, radni 

cynizmem oświadczy
ł a n 9 , C l żydowskie mogą głodować, 

połączony z głodówką, pracownicy tech 
niczno-gospodarczy. 

Związek pracowników instytucyj u-
żyteczności publicznej wystosował w tej 
sprawie memoriał do ministerstwa opie 
ki społecznej. 

* 

r f * i się wówczas do głosu rad-
iesW rS: e w i l 1 - Zacytował on bullę pa-
S J u j P w i a Marcina V, specjalnie o-
i dzw,ą z w i ą z e k niesienia pomo-
S i S ° m chrześcijańskim 1 żydow-

t rze g a|j fywającą wiernych. bv prze-
h ^ R,.t y c n z a 'sad po wsze czasy. 
> . m I a t a - według prawa kośclel-
% WvV , l 0 c ooowlązująca dla wszyst 

'efi d » S a w c * w wiary katolickiej po 

U c l t uro , a d P a n sie na tym zna? — 
lh> A 1 e r - Schweldler. , , 
• 0 raąt a , n 8 ą d z l ł » -» Z y d z l sa takimi 

Inspektorat pracy interweniował 
na j wczoraj w sprawie przedłużającego się 

i strajku majstrów fabrycznych Widzew
skiej Manufaktury, Po porozumieniu się 
z przedstawicielami obu stron wyzna
czono konferencję na sobotę 6 b. m. 

** * 

kil, endecy? — odpowie-
dv!K. i n: p r oszc wyznaczyć pu-

a przekonam oana. że 
C ° ' D a n

D r a . W 0 k°śclelne od pana, 
%, > każą" ^ d a J e 8 o r»wego chrzęści-
'o rt ) ied!io h . w n °cześnie morzyć gło-

l e c i żv,r, Z l e c l ' ' y ^ 0 dlatego, że są 
z ydowskie. 

S a a ? r ' G rochulskiego usłvszelvśmy 
i ̂  N p

 y i ą t k o w y wykład ekonomik 
? C l ck m °żemy zaciągać żadnych po-
> m Tl twierdził r. Grochulski—po-
!Mv u e k l l l J t "as przyszłe pokole-
? lbena

 b e d z i e m y ciągle pożyczali, a 
n*Wo3 J° PtacWi. Nie macie pojęcia 

l e t a f f b o gdybyście mieli, to byś 
. & ''obili. • 

0 na.,, , s l e dziwić, że zareagował na 

v 

Mordianer na 1 tydzień bezwzględnego 
aresztu i 500 zl°tych grzywny, zaś kie
rownik tej fabryki Wilhelm Kart 
1 miesiąc bezwzględnego aresztu. 

Za zatrudnianie robotników w nocy 
skazany został kierownik „Łódzkiego 
Przemysłu Konfekcyjnego" przy ul. Śród 
miejskiej 16, M. Bornsztajn na 200 zło
tych grzywny. Za niepłacenie robotni
kom ustalonych sławek płac skazany 
został właściciel fabryki przy ul. Gdań
skiej 109, Hugon Adler na 700 zł. grzy
wny. Za niewykonanie nakazu inspek
cji pracy kierownik firmy Hirszenberg 
i Halbersztadt przy Al . 1 Maja 121, 
A. Hcrszenberg skazany został na 500 
zł. grzywny. I wreszcie właściciel ce
gielni na Starym Rokiciu, Wacław Klu
ka za brak książeczek obrachunkowych 
na grzywnę w wysokości 500 zł. ** • 

Sytuacja na terenie szpitala dla urny 
slowo-chorych w Kochanówku, wskutek 
nieustępliwego stanowiska dyrekcji, 
jest w dalszym ciągu zaostrzona. W 
związku z niewpuszczeniem do szpitala 
dotychczasowego personelu pielęgniar
skiego i zaangażowaniem nowych pie
lęgniarzy rozpoczęli strajk okupacyjny, proponowane przez związki zawodowe. 

Dziś powtórzenie 
premiery! 

największej rewelacji ekranów europejskich arcy-filmu reżyserii słynnego 
>on BOLVARY P . t. 

Donosiliśmy już, iż związek majstrów 
fabrycznych wystąpił do 7 organizacyj 
przemysł°wych z żądaniem podjęcia ro 
kowań w sprawie zawarcia umowy zbio 
rowej. Jako ostateczny termin rozpo 
częcia pertraktacyj wyznaczono dzień 
dzisiejszy, 5 b. m. Ponieważ do dnia 
wczorajszego związek majstrów nie o 
trzymał odpowiedzi od żadnego ze 
związków, spodziewać się należy pod 
jęcia dalszej akcji. 

4>* 
Onegdaj w Zgierzu odbyła się kon

ferencja międzymiastowa dla zawarcia 
umowy zbiorowej, obejmującej przemysł 
zarobkowy w Zgierzu, Ozorkowie, Kon
stantynowie i Aleksandrowie. Jak wia
domo, pertraktacje w tej sprawie toczą 
się już od szeregu tygodni. Na konferen 
cji przemysłowcy odrzucili stawki płac, 

Wobec powyższego w dniu wczoraj
szym odbyły się zebrania robotników 
należących do związków klasowego i 
„Praca", na których uchwalono przy
stąpić do strajku w wymienionych wy
żej miastach. 

Strajk robotników w przemyśle poń
czoszniczym trwa w dalszym ciągu bez 
zmian. Dziś odbyć się ma pierwsza kon 
ferencja porozumiewawcza w sprawi* 
likwidacji zatargu. Na zebraniu, odby
tym wczoraj, strajkujący postanowili w 
dalszym ciągu domagać się podwyżki 
płac o 20 proc. 

** 
Wczoraj w Ozorkowie odbyła się 

pod przewodnictwem przybyłego z Ło
dzi insp. pracy inż. Szumskiego konfe
rencja w sprawie unormowania warun
ków pracy i płac. Konferencja ta zwo
łana została w wyniku strajku, który 
miał miejsce w zakładach Schloesse-
rowskiej Manufaktury w ub. tygodniu. 
W wyniku obrad zdołano osiągnąć czę
ściowe porozumienie — dalsze rokowa
nia odbędą się w przyszłym tygodniu, (i) 

GRAND-KINO 
I 
0 • 

mW*w% N A S A 
najgenlal-

Chodyński. 

m , mo, lż pan Jest ądwo 
!>an wIp. jaka 

W roli tytułowe) niezapomniana bohaterka „ M a s k a r a d y " I „Eplaodu" 
niej.za artystka świata, najciekawsze zjawisko ekranu 

PAULA WESSELY 
4-e.j po poł. — Bilety ulgowe i passe-partout nieważne. fgg Pocz. o godz 

l l l l l l l l 

Zderzenie auta ciężaro
wego z tramwajem 

Wczoraj około godz. 10-ej rano zde
rzył się samochód ciężarowy KL. 71999, 
prowadzony przez szofera Szczęsnego 
Leona, z tramwajem linii Nr. 5. Wypa
dek miał miejsce przy zbiegu ul. An
drzeja z Aleją Kościuszki. 

Tramwaj zdążał od Piotrkowskiej w 
kierunku ul. Gdańskiej. Samochód cię
żarowy nadjechał w szybkim tempie 
Aleją Kościuszki od ul. Zamenhofa. Szo
fer nie zwolnił biegu 1 wpadł na prze
dni wóz motorowy „piątki". W tramwa 
ju slłuczone,,, zostały trzy szyby i zgnie
ciony bok. Przód samochodu został po
ważnie uszkodzony, a szofer — pokale
czony odłamkami, szkhj}. 

Posterafflicow sprsal.-płOJisfeA, ttl 
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Hitlerowiec zaatakował prof. gimnazjum 
i jego małżonkę w przypuszczeniu, że ma przed sobą Żydów. — 

Sąd skazał napastnika na 15 dni aresztu 
Przed sądem grodzkim toczyła się 

w dniu wczorajszym sprawa wysoce 
charakterystyczna i wskazująca na pa
noszenie się w Polsce pewnych typków, 
usiłujących u nas zaszczepić „porządki" 
i ..ideologię", zapożyczoną u sąsiadów. 

Jako oskarżony odpowiadał August 
Seidel, majster farbiarski, zatrudniony 
w Sp. Akc. J. Kindermana, zamieszkały 
przy ul. Kopernika. Z oskarżeniem wystą 
pili Zygmunt Sobolewski — profesor 
gimnazjum państwowego i jego mał
żonka Janina — nauczycielka szkoły 
powszechne]. Oskarżenie wnosił adw. 
PMrner. 

W dniu 29 listopada r. ub. małżonko
wie Sobolewscy wracali ze Zduńskiej 
.Woli, gdzie zamieszkują rodzice oskar
życielki do Łodzi. Do przedziału pociągu 
podmiejskiego wszedł jakiś mężczyzna 
z dubeltówką na ramieniu, i gardłową 
wymową, która jest tak bardzo charak
terystyczna dla prusaków, zagadnął, 

czy w przedziale nie ma Żydów. 
Przybysz nie został zaszczycony przez 
obojga odpowiedzią. Siadł jednak na
przeciwko oskarżycieli i począł się bez
czelnie przyglądać obojgu. Zaznaczyć 
należy, że prol. Sobolewski jest brune
tem o śniadej cerze. Rasista ze Zduńskiej 
,Woli uznaił widać, że ma przed sobą 
Żyda, gdyż po kilku aluzjach w tym kie
runku — zapowiedział, że da „parszy
wemu Żydowi w mordę, że mu wszyst
kie zęby wylecą..." 

Gdy pani Sobolewska ujęła się za 
mężem — Seidel obraził i ją z kolei, 
przyczem wyraził się, że „wstyd, by 
Polka szwendała się z Żydem..." 

Awantura stawała się coraz ostrzej
sza, wreszcie Seidel rzucił się na profe
sora, a gdy profesorowa stanęła między 
gotowymi do bójki mężczyznami — 
pchnął Ja tak silnie, że się przewróciła. 

Przed sądem oskarżony do winy się 
nie przyznał i tłumaczył się podchmie
leniem, r. . • 

. Oskarżyciel wyjaśnił, iż został znie
ważony przez Seidla słownie, a jego 
żona — czynnie, gdyż została silnie 

Łódzki Klub Szachowy 
drużynowym mistrzem Łodzi 
Turniej drużynowy o mistrzostwo Łodzi, 

zorganizowany przez Łódzk. Okr. Zw. Szach, 
zakończył się zdobyciem 1 miejsca i tvtu!u mi
strza drużynowego przez Łódzki KI. Szach., 
który osiągnął 14 p. z możliwych 18. 2 mieisce 
zajęta Polska YMCA — 11 p., 3 miesce — Orlę 
9 p., 4 miejsce — Jutrznia — 2 p. Drużyna Ju
trzni wycofała się z turnieju no 2 rundzie z 
przyczyn od siebie niezależnych. 

• 
Wynik turnieju eliminacyjnego do mistrzo

stwa Łódzkiego Klubu Szachowego: 1 nagr. 
Nożyc 10 p., 2 nagr. — Rosenblat 7.5 p., 3 na
groda — Natanson — 7 p„ 4 nagroda — Weber 
6,5 p., Warszawski 6 p., Majzner. Halpern 5,5 
p., Garus Wt. 5 p., Kochański 4,5 p., Sidorski, 
Wojciechowski 3,5 p., Goldberg 0,5 p. 

ŁÓDZK. KL. SZACH. I I — ZW. MŁODZ. 
SPÓŁDZ. 5:1. 

Rozegrany w ubiegłym tygodniu mecz to
warzyski pomiędzy drugą drużyna Łódzk. KI. 
Szach, a Zw. Mlodz. Spółdzielczej zakończy! się 
łatwym zwycięstwem klubu w stosunku 5:1. 

Mistrzostwo Polskiej YMCA zdobvl Rege-
dziński przed Weberem. Wróblewskim i Vel-
kem. Uczestników 9. 

KOMUNIKAT ŁÓDZKIEJ RODZINY 
RADIOWEJ. 

W dniu 7 marca b. r. odbędzie się w Rudzie 
Pabianickiej (w lokalu własnym ul. Grottge
ra 8) IV-ty z kolei zjazd delegatów zarządów i 
kół łódzkiej Rodziny Radiowej. 

Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w koś
ciele parafialnym o godz. 9-ej rano. 

Początek obrad o godz. 11-ej (w lokalu 
własnym). 
Z AKAD. ODDZIAŁU ZW. STRZELECKIEGO. 

Komenda akademickiego oddziału Związku 
Strzeleckiego w Łodzi podaje do wiadomości 
członków j sympttyków, że w piątek, 5-go mar
ca b. r. o godz. 19.30 w lokalu własnym przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 101, zostanie wygłoszo
ny przez mgr. Kazimierę Grynbaumównę od
czyt p. t. ..Wychowanie społeczne młodz.eży". 

KTO DBA O SWOJE ZĘBY 
i pragnie je uchronić przed zniszczeniem, powi
nien używać codziennie pasty SOLVOLITH. 

Jedynie pasta do zębów Solyolih zawiera 
karsbadzka sól źródlaną, dzięki czemu obluźnia 
szkodliwy kamień nazębny i zapobiega jego two
rzeniu się. 

Pasta do zębów Solvolith chroni zęby. Wy
próbowana od 35 lat, zalecana przea lekarzy.-

pchnięta. Profesor jest oficerem rezer 
wy I w tym charakterze prosił współ
pasażera urzędnika o pomoc w obronie 
napastowane] kobiety, lecz spotkał się 
z odmowa — Jak przypuszcza profesor 
dlatego, że i ów pan wziął profesora za 
Żyda. 

Obrońca oskarżonego złożył wnio
sek bardzo charakterystyczny dla wszy
stkich „bohaterów" pokroju Seidla, 
którzy przed sądem zawsze szukają ra
tunku za kruczkami prawnymi i wyłgi-
wa]ą się Jak mogą. Oto obrońca wska
zywał, że rzecz działa się w biegnącym 
pociągu, na terenie trzech sądów grodz

kich, że zatem sąd grodzki w Łodzi mo
że rozpatrywać tylko sprawę na tle zaj
ścia na dworcu w Łodzi, gdzie Seidel 
został Jedynie wylegitymowany. 

Adw. Planer oponował przeciwko te
mu i wnosił o surowy wymiar kary dla 
Seidla, narzucającego w Polsce zasady 
hitlerowskie i obrażającego spokojnych 
obywateli. 

Sąd skazał Seidla za znieważenie 
prof. Sobolewskiego na 100 zł. grzywny 
z zamianą na 15 dni aresztu i za zniewa
żenie profesorowej na tę samą karę, 
'poczem ferował wyrok łączny na 100 zł. 
grzywny względnie 15 dni aresztu, (g) 

KINO 

„PALĄCE" | " 
DZIŚ WIELKA PREMIERA!!! 

NajgeniaBniejsze 
arcydzieło 

wszystkich 
czasów! 

PO RAZ PIERWSZY w dziejach kine
matografii pojawia się dzieło, które nie 
tylko przemówi do wszystkich potęgą 
treści, ale wznieci powszechny entuz

jazm. 
Monumentalny film słynnego realizatora 

ABLA GANCE'a 

Wielka Miłość 

Ko-

W roli głównej 
największy tragik współczesny 

H A R R Y B A U R 

MZYKA TZItt 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, premiera trz. 
medji Raphaelsona „Gdyby mlodosc d o ̂  
a starość mogła", w której szerokie'J>° aVfi\i\tl 
pisu znajdą: świetny amant scen w Ty^ni]e'"' 
Antoni Różvcki, Zula Dywińska oraz . f e . 
ska, Skrzydlewska, Kalinowski, M r o z l r ) c kor»ei e 

żyser sztuki Konstanty Tatarkiewicz. " 
K. Mackiewicza. „ł/idość «rie-

Komedja Raphaelsona „Gdyby » t 0 ? ° d z i e * 
działa, a starość mogła" P o w t , ó

n

r z ° n * z 

sobotę i w niedzielę o godz. 8.30 we • k o . 
W sobotę o godz 4-ej po poł. k ^ ' j e r o w e i 

medja Bałuckiego „Grube ryby w pren» 
obsadzie. Ceny zniżone. ,,. \.\,\*6o "ł 

Wkrótce zjeżdża do Teatru Mie)«> » w o i l B 

gościnne występy słynny balet Jo°s 
popisowym programem. 

TEATR POLSKI 
Ceglelnlana 27. goi)"' 

Dziś, w piątek, 5-go marca o. r, ^ 
nie 8.30 wiecz. grana be,dzie ^ dalszy^ j f 0 . 
świetna sztuka Bernarda Shaw a P- mjęd*7 
fesja Pani Warren". Kapitalne ł C ' $ | M n o t f 1 

matką i córką są słuchane przez P u

 i e p r z ep»f 
zapartym oddechem. Inne porywam, w 'ceCjiUl« 
tym humorem. Nastrój na w ; d o W " ' m nit 
wielkie podniecenie. Dyskusjom | »P° r e i go*"' 
końca. Dawno publiczność łódzka nie 
la tak mocno na treść 6ztuki. . ha^0 

Główne role grają Irena HorecKa 
ta Pani Warren), Łopuszańska, Tokarsi*"wyre*y-
sielski, Buczyński i Nawrocki. ^? , u,ru NarOj0' 
serował Karol Borowski reżyser leatr 
wego w Warszawie. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18), . „, znaK°' 

Dziś, w piątek, o godz. 8.15 m**^ Go-
mita komedia Conners'a „Roxy z 
sławską w roli tytułowej. , . ,e no P°' 

W sobotę i w niedzielę o godz. Afcksa»' 
i o godz. 8.15 wiecz. „Damy I huzary 
d r a F r e d r y ' SCEN* 
JUBILEUSZ 25-LETNIEJ PRACYNA 

JÓZEFA PILARSKIEGO. atXęt 
W nadchodzącą sobotę, dnia 0-8 p{©r 

o godz. 8.30 wiecz. w Teatrze Geyer , ^ 
kowska 295, odbędzie się ! u,D i lSU,f r skieg° ft. 
pracy na scenie polskiej Józefa 1 U«r jyrek'°. . 
joletniego aktora sceny łódzkiej, • wype'. 
Teatru Popularnego w Łodzi. \^CT^. Fli»' 
„Pan poseł", komedia w 3-ch s k , : 
kowskiego z jubilatem w roli tytułowe,- ^ 

Bilety do nabycia codziennie w B £ u k i e r i i i •>• 
od godz. 5-ej do 8-ej wiecz. oraz w 

Piątkowskiego, Plac Wolności. 

V KONCERT MISTRZ. W FILHA 
We wtorek, dnia 9-go. marca b.J« , g | 

nie 8.30 wiecz. odbędzie się w F l I n * y stsp i f" 
koncert mistrzowski, na którym > 
nistka duńska, France Ellegaard. Filbsrn15 

Bilety już do nabycia w kasie 

CATERINA JARBORO W ^jS,|Ć »' 
Dyrekcji Filharmonii udało « \ £ J r 0 , ptf, 

jeden występ do Łodzi Caterinę J *Y r 0 d 6 . d j j 
niarkę murzyńską, która wystąpi * • yt: 
10-go marca b. r. o godz. 8.30 
Filharmonii, 

ZESPÓŁ MORISA SZWARCA' 0|o«; 
Występy Morisa Szwarca fi. 

gowane na dalsze 5 dni. Dziś | c , ° a . , , . t 8 n 
j dżinie 9-ej wiecz. „Bóg, człowiek l » „ flo" 
kuba Gordina w inscenizacji i r e ^ 
sa Szwarca. wlKarm0"''' 

Bilety do nabycia w kasie r" n 

Z WYSTAWY OBRAZÓW H. » a R 

Początek o godz. 4-ej po poł. 
Passe - partouts i bilety ulgowe nie

ważne aż do odwołania. 

Eta«sliopr«»£r«iHi 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
PIĄTEK, dnia 5-go marca 1937 r. 

6.30—6.33 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 
633—6.50 Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzyka — 
płyty. 7.15—7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.30 
Parę Informacyj. 7.30—7.35 Program na dzisiaj. 
7.35-8.00: Muzyka (płyty). 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.30: Przerwa. 11.30—11.57: 
Audycja dla szkół (dla dzieci starszych): ,,Co
raz prędzej", w opracowaniu Stefana Themer-
sona. 11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. 

Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.40: Koncert orkiestry wojskowej pod 
dyr. Maksymiliana Chmielewicza (z Poznania). 
20.40—12.50: Dziennik południowy. 12.50—13.00: 
.,0 wylęgu kurcząt" — pogadanka Heleny Pol-
Itowskiej. 13.00—14.00: Mozaika muzyczna (płyta 

za płytą). 14.00—14,57 Przerwa. 
14.57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15.15: Wiadomości gospodarcze 
15.15 15.40: Koncert reklamowy. 
15.40—15.45: „Jak spędzić święto?" 
15.45 16.15: Piosenki włoskie i hiszpańskie (pl.). 
16.15—16.30: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 

Michała Rejkasa (ze Lwowa). 
16.30—17.00: Koncert Łódzkiej Orkiestry Salo

nowej pod dyr. Teodora Rydera (z Łodzi 
na wszystkie rozgłośnie). 

17.15—17.50: Transmisja z I I I Międzynarodowe
go Konkursu im. Fryderyka Chopina z Fil
harmonii Warszawskiej. 

17,50—18.00: Pogadanka aktualna. 

18.00—18.06: Wiadomości sportowe ogólno. 
18.06—18.16: Poradnik sportowy ogólny. 
18.16—18.20: Poradnik sportowy lokalny. 
18.20—18.50: Muzyka lekka (płyty). 

! 18.50—19.00: „Świat za szkłem" — pogadankę 
wygłosi Krystyna Chruścielska. 

19.00—19.20: „W restauracji", obrazek obycza
jowy z powieści Poli Gojawiczyńskiej p. t. 
,,Rajska jabłoń". 

19.20—19.45; ,,Z pieśnią po kraju" — audycję 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 

19.45—20.00: Fragment operowy. 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczna, 

i 20.15—22.30: Koncert symfoniczny. Transmisja z 
Filharmonii Warsz.. Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmoniczna pod dyr. van der Pala, Hen
ryk Temianka — skrzypce, Aniela Szlemiń-
ska — sopran. W przerwie około godziny 
2l.00: Dziennik wieczorny i Pogadanka ak
tualna. 

22.30—23.00: „Dwie przygody pana Breloc" — 
skecz Courtelins'a, w przekładzie i radio-
fonizacji dr. Henryki Fromowicz-Stjllero-
W«j (z Krakowa). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
19.05 BUDAPESZT: Ulwory Mussorgsklego. 

j 19.30 BRNO: „Mariana" — op. Mandica (akt I). 
20.00 LILLE: „Narzeczony Margot"—opera kom. 

. Planquette'a. 
[21.00 MEDIOLAN: Koncert syml. z udz. pianist

ki Magdy Tagliaierro. 

SKIEGO. iM£Uv, j.„ni<!fli ,J.< 

Ciesząca się zasłużonym V°"oiluttt |0d _ 
stawa obrazów utalentowanego «"*' „j, ?:<>» 
kiego H. Barczyńskiego w lokalu P"Ljbl i« r t ' , 
kowskiej Nr. 90, zostanie już ^ j „ i a ł jc»».cl

0 

czasie zamknięta. Kto więc nie 7°Radcz»ce'0-
tej ciekawej kolekcji Jego prac, » ' jni«n V,t 

niepospolitym darze tego ARTYSTA ^ i s i " 1 

spieszyć się, Wystawa otwarta I 
od godz. 11-ej przed poł. do zmierz^ ^ 

Z KONSERWATORIUM MUZYCZlg^J. 
LENY K!JENSKIEJ.D0BKIEWIC* ] 5 «ri*«' 
W sobole. 6-go marca o g<jf *•.? 0db«*., 

w sali Konserwatorium (Traugutta, „roi'%. 
się: wieczór muzyki rosyjskie); „„.„gkoW '.„J 
Czajkowski, Mussorgski, Ri""k^K°«U f i p

 fk' 
Wykonawcy programu: p. E. S r u m p . ^ u I i k 0 ^ . 
i prof. ,J. Sulikowski (fortepian), f t y p U 

giąć jedzie na fortepianie nowełOj^eh*'" 
r>etto" firmy Foerstcr ze składu 
Piotrkov«ka 116. • • • • * 9 

DR. WOLFGANG VON Wjgg<.° S ^ 
MISJI POLITYCZNEJ- &r, VA 5 

tnej drodze z Genewy ^ i t f 
iedza większe miasta EuropV źdz:«LP,ESTR 
tatrzyma się również w Ł ,° " ' n r z«' . Jvp'0' 

ril o sytuacji żvdów w ws/L\ich a y r 

W powro 
odw! 
mi za 
mówi 
nie na forum Ligi Narodów i 
macji londyńskiej, , _ , n 8we» '^tn 

P. dr. Weisel jest doskonałym ' n flctoP'i,«-
du, a mianowicie Palestyny. }>y ' zycia " 
i inn. oraz autorem wielu ozl«» 
sko-arabskiego. 

WYSTAWA TKANIN WIJ-
GRÓDŻiaCH. Etno^Joi* 

Trwająca w Miejskim M"* 6 "" la^a c,e-
nem przy ul. Piórkowskiej 04 $ietó'V*! 
ludowych Wileńszczyzny i N 0 * " * ^ . WVS 

szy się niesłabnącym poWodzen'dnjsjsiyc

)(1.e,<>" 
sianowi bogaty przegląd n 0 , p r tko c t w r*l0 r ' n ' . 
konań artystycznych lnianego fo. '^wP, 
wego. Wystawa otwarta jest ° ° *0pł»t . 
do 9-ej wiec*. Dochód z ^c"otROe1 
przeznaczony został na komitet P 
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SĄD P R Z Y S I Ę 6 Ł Y C H UNIEWINNIŁ MORDERCĘ, 
Mawiając się omyłki sądowej.— Czy zeznania świadków mogą być de
k u j ą c e dla wymiaru sprawiedliwości?—Soclay, skazany na śmierć za 

zabójstwo Nicole Marescot, został wypuszczony na wolność. 

Raczej 10 winnych uwolnić, nit 1 niewinnego skazać 
/ v Paryż, w lutvm. 

{C,W "omyłki wymiaru sprawiedliwo-
« W wiecznym tematem dyskusji, za-

wno w kołach prawników jak i laików 
k j Wszystkich krajach świata. Wypad-
r^J^wohójstwa (Justizmord) nie są 
iż ! | ^ a z P° r a z dowiaduje sie świat, 

człowiek skazany na podstawie po 
K i zezr 

źe n

p ^yc ie w więzieniu, jest niewinny, 
SZLAK 
NIM —l z e z n a n świadków, oo wielolet 
na " ? g e : Przez przypadek, natrafiono 
cę ' a ś c iwy ślad, na właściwego spraw 
F r a ^ r °dn i . Dlatego też ostatnio we 
kopie 1 ° 0 r a z Powszechnie! mówi się o 
s w ^ y c h zmianach w kodeksie po-
N'E rn i i a

 K A R N E20 — aby tam, gdzie 
byjv

 i00-procentowych dowodów, nie 
my[l znoszone wyroki skazujące, w 
ŁYCH Z a s a d y ..Raczej* dziesięciu win 
HEIM .Jjwolnić, aniżeli jednego niewin-

5 °BEC, 
^skusja na ten temat rozooczęła 

• s'.nesie procesu, który odbył się w 
-nie w Paryżu ponownie, na 

sięgj|' y m tygodniu przed sadem przy-
%O • w ' Dijon — procesu o zabój-
RE$COT gwałcenie nieletniej Nicole Ma 
i eż ni- zytelnik powie zdumiony: jak 

e c ' e ż sprawa o zabólstwo małej 
Ca'nl i * t 0 c z y , a przed dwoma miesią-
«a i n i°rderca Soclay został skazany 

oar<5 śmierci? 
'Usznie. Wyrok został jednak przez 

"^eki y z s z y skasowany i sprawę 
5tZvt; Z a n ° innemu kompletowi sądu 

y s ,Cglych. Tym razem 
Soclay ocalił swą głowę. 

% r z y s i e g l i wynieśli werdykt, w któ-
ile jjSWiądczyli, żc przewód sądowy 
^ ost a ^ c z y l niezbitych dowodów wi -
Pos2J,^arż°nego. Wprawdzie wszystkie 
*E SM • wskazują na Soclaya. jednak
ie SU50w'c nie wyrobili sobie zupeł-
"ie, a

n °wczego przekonania o iego wił-
Ą̂TNL m g d z J e S a najmniejsze bodaj 

^ s k a , ^ 1 - nie chcą wynieść werdyk-
NJS»iącego. 

\ n j )

Z y w kilku słowach przypomnieć 
ty p r z Wykły proces poszlakowy, któ-
% 0 D i

e z długi czas trzymał w napię-
CZ CA?1? P^Hczną nie tvlko Francji, 

CZYM IEJ, Europy, by zrozumieć na 
Wych i i i ? g a s e n s werdyktu orzysię-
*°^jst * a t w o Popełnia sie t. zw. pra 

mam z tym nic wspólnego. Świadkowie 
pomylili się. 

Dwa lata uporczywie twierdził on o 
swej niewinności — w dochodzeniu, w 
śledztwie, na rozprawie sadowei. Przed 
stawił „alibi", ale „alibi" to nie było 
przekonywujące. Zabójstwa dokonano 
około godziny 3 popoł. Soclav twier
dzi, że w tym czasie znajdował sle w 
barze. Istotnie widziano go w tym ba
rze, a'e w kilka godzin późnie!. 

Upłynci j kilka miesięcy i trun dziec
ka został nagle i-nalezlony w lesie. Ko
ści, trochę włosów — oto wszystko co 
pozostało po małej Nicole. TruD nie był 
zakopany w ziemi, tylko przysypany 
kamieniami. 

Zsf przeciw oparzonemu 
Pierwsza zagadka: W ciągu całego 

tygodnia żandarmeria i żołnierze miej , 
scowego garnizonu przeszukiwali las tego więźnia 

i — trupa nie znaleźli. Zwtokl znalezio
no pod grudą kamieni, tu którsi zwykle 
przesiadywał miejscowy pastuoli. Miał 
psy — w jaki sposób psy nie poczuły 
zarachu rozkładającego się ciała? To 
było zupełnie niezrozumiała. A ta za
gadka pozwoliła ibrońcy Soclaya, słyn
nemu adwokatowi Legran.l wvsnue na
stępujący wniosek: 

— To znaczy, że trupa podrzucono 
pod kamienie dopiero w kilka mie
sięcy po zabójstwie. Kto to uczynił?— 
W każdym razie nie Soclay, ponieważ 
w tym czasie siedział już w wlezieniu. 

Drugi argument obrony: wszyscy 
świadkowie twierdzą. że-sprawca por
wania dzjc.cka nosił.-szare ubranie. Je
dyne ubranie, jakie miał oskarżony by
ło koloru czarnego. Morderca nozosta-
wił na dziedzińcu ślady swych stóp. — 
Buty Soclaya mają inną formę. 

KI 
Pierwsze poszlaki 

przed dwoma laty. 9-letnia 
CL Dr2i5arescot bawiła sie na dziedzin-
ch\vjij a d o mem rodziców. W pewnej 
^zcz^r, d z iedzińcu zjawił sie młody 

Sobowtór dr. Riola 

f°noxvaZna w s z a r y m ubraniu i zapro-
się, <ś N . l coIe spacer. Dziecko zgodzi-jjZYNK'A w , i a d k ° w i e widzieii, jak dziew
ko C7i u ' i c a - w towarzystwie mlo-

!, i OH ł ^icka. Poszli w kierunku la-
6 Widz) I C h w , , i m a ! e i N l c 0 , e n i k t i u ż 

i * % a i J ? ' W godzinę późniei rodzice !° DOS7NU-ZaSinięcie dziecka. Rozpoczę-
«NP|A U K 'Wania. NNNRŃ*NN. Nicole znl-

Cała obrona w tym dziwnym i za 
gadkowym procesie zbudowana zosfuła 
na tym, iż świadkowie mylą sle, że nie 
można bez zastrzeżeń polegać na zezna 
niach nawet zupełnie prawdomównych 
świadków. I aby udowodnić, jak zwod-
ne są zeznania — obrońca przedstawił 
sądowi fotografię sobowtóra Soclaya. 
istotnie podobieństwo było wielkie. Ad
wokat Legrand posunął sie jeszcze da
lej i wezwał jako świadka doktora 
Riola, którego wypadek wywołał nie
dawno we Francji wiele hałasu. 

Po iikończeniu szkoły dentystycznej 
Rlol zamieszkał w małym miasteczku 
francuskim I rozpoczął praktykę. Nie 
wyjeżdżał przez 15 lat. Cieszył się po
wszechnym szacunkiem — nie było w 
miasteczku człowieka, który nie znałby 
dr. Riola. 

I oto pewnego dnia w mieszkaniu 

jego zjawili się żandarmi 1 poprosił] o 
okazanie dokumentów. Dr. Rlol zdzi
wił się, ale pokazał paszport. Żandarmi 
obejrzeli dokument dokładnie i popro
sili lekarza, aby udał sie z nimi do ko
misariatu. A tc-.m czekała na niego nie
spodzianka. Komisarz oświadczył: 

— Girard, jesteście aresztowani! 
— Jaki Girard? — zawołał dr. Riol. 

— Co to za głupie żarty? Przecież pan 
mnie dobrze zna. 

— Girard, nie udawać. Pan jest 
bankierem Girard, który został skakany 
na 20 łat katorgi i który zbiegł z wię
zienia w 1920 roku. Wpłynęło do nas 
zameldowanie. 

Mimo protestów oszołomionego dr. 
Riola, natychmiast zamknięto go w 
areszcie. Następnego dnia przesłucha
nie u sędziego śledczego. Dr. Riol 
awanturuje się, grozi skarga. Sędzia 
śledczy pokazuje mu fotografie zbieg-

Riol spogląda na nią z 
przerażeniem. Podobieństwo do złu
dzenia. Widzi on na fotografii siebie 
samego. 

— Teraz nie będzie pan zaprzeczał? 
— pyta sędzia śledczy. 

— Ależ na Boga, ja mieszkam tu 15 
'at, wszyscy mnie znają... 

— Możliwe. Po ucieczce z wiezie 
nia sfabrykował pan dokumenty na na 
zwisko Riola i rozpoczął tu nowe 
życie. 

Protesty, łzy, skargi — nic nie po
mogło. Upłynęło kilka dni. Wreszcie 
prokurator republiki zarządził konfron
tację między „Girardem" a jego byłym 
pracownikiem, kasjerem >; JEGO bjanjin'. 
Kasjer przybył. Na. widok.więźnia za
wołał: 

— Ależ nie ulega wątpliwości! To 
on! Mój były patron! 

Zdawało się, że Riola nic nie uratuje. 
Już przygotowany był nakaz o zesłaniu 
„Girarda" do Guyany. Z tamtad nie 
wróciłby już z pewnością. Jeszcze kil
ku świadków zeznawało przed sędzią 
śledczym, wszyscy zgodnie twierdzili, 
że to Girard i że nie mają żadnych wąt 
pliwoścl. 

jeden historyczny fakt pomyłki sądo
wej. W roku 1796 skazano w Paryżu 
na śmierć uczestników napadu na Pocz
tę Llońską. Wyrok został wykonany. 
M. l in . stracono niejakiego Lesurce. 
Przysięgał on o swej niewinności. Ale 
świadkowie, którzy widzieli UDrzednio 
bandytów w karczmie, twierdzili kate
gorycznie, że wśród nich bvł Lesurce. 
To wystarczyło do jego skazania i stra
cenia. Ale w dwa' lata późniei schwy
tany został groźny bandyta Lebosce I 
przyznał się m. In. do udziału w napa
dzie na pocztę. Lesurce był niewinny. 

To wszystko podziałało deDrymują-
co na przysięgłych w czasie rozprawy 
w Dijon. Może w głębi duszy każdy z 
nich był przeświadczony, że Soclay 
jest mordercą. Ale te watpMwości, ja
kie wysunął obrońca zaważyły na 
werdykcie. Przysięgli nie chcieli wy
dać wyroku śmierci, którego później nie 
możnaby już było naprawić. 

— Raczej dziesięciu winnych uwol
nić, niż jednezo niewinnego skazać. Pa
miętajcie o tym. nie obciążajcie swego 
sumienia pomyłką sprawiedliwości — 
zakończył patetycznie swa mowę ob
rońca. 

I sędziowie przysięgli wynieśli wer
dykt, który podyktowało Im sumienie... 

Andrzej S. 

Pragnąc wyrazić podziękowanie P.K.O. 
Dział Ubezpieczeń na Życie w Lodzi za 

i i nakłonienie ś. p. męża mojego do ubezpie-
[ czenia na życic, lak również przyczynie-
i nie się do szybkiego zalikwidowania su-
[ my ubezpieczenia, składam na pomoc zi* 
| mówił dla bezrobotnych kwotę zt. 50.—. 8 

OJ Podziękowaniem swym pragnęniwd-"'* 
O kreślić dobrodziejstwa, ptyaa.ee x...ubez- (' 

pieczenia na życie w P. K. O. 
Niechaj więc każdy stara się zabezpie 

czyć w P. K. O. przyszłość własna i ro 
dżiny. J. Scbaferowa 

Łódź, Wólczańska 226. 
Łódź, dnia 2 marca 1937 r. • 

Ocalił go przypadek 
Ocalił dr. Riola tylko przypadek. O 

jego sprawie dowiedział się jego były 
kolega uniwersytecki. Przyjechał 
przywiózł jeszcze kilku kolegów z sobą 
Stwierdzili, że aresztowany nazywa się 
Rlol, a nie Girard. Dr. Riol został u 
wolniony, a władze zarządziły docho
dzenie dla wyjaśnienia, kto ponosi od 
powledzlalność za przetrzymanie przez 
dwa miesiące w więzieniu zupełnie nie
winnego człowieka, który nieomal nie 
dostał się na katorgę tylko dlatego, że 
„poznali" go świadkowie. 

Adwokat Legrand przytoczył jeszcze 

Z OKAZJI JUBILEUSZU 40 letnie.; 
pracy w Widzewskiej Manufakturze 

życzymy ta drogą 
p. OSKAROWI KONOWI 

prezesowi Widz. Manuf. Sp. Afce. 
dalszej owocnej pracy i pomyślności. 

Bracia Bolesław 1 Stanisław 
LEWKOWICZ. 

ODCZYT SENATORA „WOJTKA" _ MA
LINOWSKIEGO. 

Staraniem referatu wych. obyw. przy zarzą
dzie grodzkim Zw. Rez. dn. 13-go marca b. r. 
(w sobotę), o godz. 18.30 w salj klubu ,,Zjedno
czone" przy ul. Pnzędzalnianej Nr. 68 senator 
,,Wojtek" — Malinowski Marjan wyglosj od
czyt p. t. „Nacjonalizm w Polsce" dia wszyst
kich kół Zw. Rez. obwodu łódzkiego. 

Wstęp bezpłatny za okazaniem legitymacji 
członkowskiej. 
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eSo widziano w towarzy 
W JLAJe.J Nicole. 
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ESZCZETYANIE I zabójstwo dziecka. — 
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GENIUSZ ludzki znów stworzył ARCYDZIEŁO! N a mars,nesi,^rE

MLUKA M.LOŚĆ BEETHOVENN. 
W wielkiej sali Pleyel zebrał się wczorai 

wieczorem cały intelektualny Paryż. W obec
ności przedstawicieli świata artystycznego, po
litycznego i towarzyskiego został po raz pierw 
szy zademonstrowany illm Abla Gancea p. t. 
„Wielka Miłość Beethovena". Obszerną krytykę 
0 tym niecodziennym filmie zamieścimy w naj
bliższym czasie, dziś zaś poczuwamy się do o-
bowiązku nadmenić, że „Wietka Miłość Beetho-
vena" to w dziedzinie kinematografii rewela
cja, zakrojona na najwyższą skalę. Geniusz 
Baura jest doskonale zadokumentowany w fil
mach „Dawid Golder" I „Nędznicy", osiągnął 
swój najwyższy sukces. Postać Beethovena zo
stała przez tego znakomitego aktora odtwo
rzona nad wyraz genialnie. Po obejrzeniu fil
mu „Wielka Miłość Beethovena" na usta każ
dego widza ciśnie się okrzyk: Brawo!! 

„L'Intransigcaiit" z dn. 9 lutego. 
Rzecz to dowiedziona tysiącem przykładów. 

Źródłem natchnienia wielkich geniuszów słowa 
1 tonów było najczęściej cierpienie. Jeśli prze-
wertujeiny karty życia słynnych poetów i kom 
pozytorów prawie zawsze stwierdzimy, że pod 
nietą do twórczej pracy były dla nich wielkie 
życiow« niepowodzenia. 

Olbrzymia większość poetów I kompozyto
rów wiele przecierpiała w życiu spowodu ko
biet. Nieszczęśliwa miłość niejednokrotnie sta
wała się naczelnym motywem narodzin genial
nych utworów. 

Znane sę ogólnie tragiczne koleje losu Lud
wika van Beethovena. Znane są wszystkim dzie 
je wielkiej miłości głośnego kompozytora do 
piękne! i płoche] Julletty Guicciardi. Wemy też 
dobrze wszyscy o tym, że pod wpływem głu
chego bólu zadanego przez Juliettę Beethove-
nowi powstały dwa nieśmiertelne utwory mu
zyczne: Sonata Księżycowa 1 Apassionata. 

Burzliwe, brzemienne w wielkie wydarzenia 
życie Ludwika van Beethovena posłużyło pro
ducentom francuskim za temat do filmu. 

Zgodny wysiłek Abla Gancea — jednego z 
najzdolniejszych reżyserów filmowych świata 
i Harry Baura — genialnego • artysty charakte
rystycznego, przyczynił się do powstania epo
kowego arcydzieła filmowego p. t. „Wielka Mi
łość Beethovena". 

Obecnie, gdy film Abla Gancea rozpoczyna 
pochód sukcesów po ekranach całego świata, w 
francuskich kołach filmowych opowiada i 1Q jak 
z .wielkim poświęceniem i samozaparciem pra

cowano nad realizacją tego arcydzieła. 
Scenariusz tego filmu opracowywany Dyl 

przez sześć miesięcy przez kilku znanych litera 
tów europejskich, którzy sięgnęli do najlep
szych źródeł biograficznych o wielkim kompo
zytorze. Następnie przez długie miesiące trwały 
poszukiwania artystów, którzy potrafiliby ide
alnie odtworzyć na ekranie postacie Beethovena 
Julletty Guicciardi, Teresy Brunswickiej i hr. 
Gallenberga. Właściwa realizacja filmu trwała 
blisko rok i pochłonęła olbrzymią sumę miliona 
dolarów. 

Wysiłki opłaciły się. O tym świadczy suk
ces odniesiony przez „Wielką Miłość Beelho-
vena". 

Jak wiadomo, postać Beethovena kreuje na 
ekranie Harry Baur. O potędze jego kreacji nie 
chaj świadczy fakt, że obecny przypadkowo w 
Paryżu znany producent amerykański, natych
miast po obejrzeniu „Wielkiej Miłości Beetho-
vena", zaangażował . Baura do Hollywoodu, 
Partnerami Baura we wspomnianym filmie sa 
lany Holt (w roli Julletty Guicciardi) i Annie 
Ducaux (w roli Teresy Brunswickiej). 

Premiera — dziś w klnie „Palące", 

http://ptyaa.ee
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Kapitały dla handlu 
Może dlatego, że ceny rosną — 

znowu mówi się i pisze o niedomodze 
naszego pośrednictwa. Jest to zjawis
ko, które obserwowaliśmy nieraz, a jest 
psychologicznie wytlumaczalne tym, że 
powiększanie się ceny w fazie wędrów
ki towaru u pośrednika jest najbardziej 
widoczne, niż w fazie produkcji. 

Przyjmujemy, że pośrednictwo 4to 
handel. Chodzi oczywiście o pojęcie 
niie prawnicze a gospodarcze: pośred
nictwa w wymianie dóbr. 

Nie od rzeczy przypomnieć co mó
wił nikt inny jak minister przemysłu i 
handlu na komisji budżetowej sejmu w 
styczniu: 

„Handel wbrew powszechnemu mnie
maniu nie jest stosunkowo do liczby 
ludności nadmiernie rozbudowany, sko
ro w Niemczech procent zatrudnionych 
w handlu wynosi 18 proc. w Stanach 
Zjednoczonych — 21 procent, w Anglii 
— 14 procent, a w Polsce handel 1 ubez
pieczenia absorbują nie wiecei niż 5 
procent ludności". Przedsiębiorstw han
dlowych I-ej kategorii mamy około 600, 
a z tego — na co zwróćmy uwagę — 
handlem towarowym zajmuje się tylko 
jedna trzecia. 

Wbrew wyobrażeniom powszech
nym u nas, rozwój handlu i bogactwa) 
występują wszędzie współzależnie. 
Bogate są niemal wyłącznie społeczeń
stwa par excellence kupieckie. Upo
śledzenie kupiectwa odbija sie wszę
dzie ujemnie na ogólnym stanie gospo
darczym — czego zresztą dowodem są 
najlepszym dzieje przedrozbiorowe. 

Raczej cierpimy na niedorozwój ani
żeli na przerost handlu. 

Choroba „pośrednictwa" Dolega na 
czym innym. Można, jak to czynią nie
którzy, wiązać ją z poziomem obycza
jowym., Bez porównania bardziej, do
niosłym jest słabość finansowa. Nie 
ulega żadnej wątpliwości (bo uczy tego 
obserwacja stanu rzeczy u innych), że 
z rozwojem finansowym podnosi się i 
także poziom obyczajowy. 

Handel z przeznaczenia swego jest 
tym, co się zwykło określać jako ośro
dek dyspozycji aparatu gospodarczego. 
Trzyma rękę na pulsie konsumDcji; wy
czuwa potrzeby, które trzeba zaspaka
jać; po części — je tworzy. Dyryguje 
produkcją środków zaspakajania tych 
potrzeb. Musi być w tym celu zasob
ny w kapitały. 

Jaki zastrzyk (modne określenie) 
potrzebny jest naszym miastom d'a 
wzmocnienia handlu? 

Czyżby — zastrzyk nowych ludzi? 
Zapewne zwiększanie sie aktywności, 
zwiększy możliwości zatrudnienia. Ele
ment odpowiednio przygotowany bę
dzie wtedy dopływał do handlu bez 
przeszkód, historia mało zna natomiast 
przykładów sztucznego „flancowania" 
handlu. 

Zastąpienie dzisiejszej „zaloci" han
dlu inną nie wie'e zapewne da. bo nikt 
rozsądny nie uwierzy w naeły przy
pływ przedsiębiorczości, znawstwa fa
chu i etyki kupieckiej bez zmiany wa
runków obiektywnych pracy. 

Łatwo domyślić się — jak zamierza
my konkludować te uwagi. Jeżeli Jaki 
zastrzyk potrzebny handlowi — to ka
pitałów. Tylko pro-kapitalistvczna po
lityka względem handlu może nodnieść 
poziom pośrednictwa w Polsce. 

az 

Beny przędzy bawełnianej 
jutra ?">nferencla w ministerstwie 

Jak donosiliśmy, na nadzwyczajnym 
walnym zebraniu członków Zrzeszenia 
preduesntów przędzy bawełnianej zo
stała wyłoniona komisja, która delego
wana ;•-slala przez Zrzeszenie do mi
nisterstwa przemysłu i handlu, które 
ustalać będzie ceny przędzy bawełnia
nej. 

Dowiadujemy cię, iż pierwsza tego 
rodzaju konferencja odbędzie się w War 
szawie w dniu 5 b. m., t. j . jutro. 

Uprzemysłowienie wsi pod Łodzi? 
W l i c z n y c h o s i e d l a c h w i e j s k i c h z a k ł a d a n e są t k a l n ^ 

m e c h a n i c z n e . — S K u t K i e l e k t r y f i k a c j i o k r ę g u 
W łódzkim okręgu przemysłowym 

daje się zauważyć wysoce charaktery
styczne zjawisko, będące raczej zaprze
czeniem dziś tak chętnie wentylowane
go hasła emigracji wieśniaków do 
miast. W Łodzi i jej okolicach jesteśmy 
świadkami procesu poniekąd wręcz prze 
ciwnego: wieśniacy z miasta idą na 
wieś. 

Do gmin wiejskich w okręgu łódz
kim zawędrowało ostatnio około 200 
krosien. Wraz z elektryfikacją danej 
wioski — powstają w niej mniejsze lub 
większe ośrodki przemysłu tkackiego 
już zmechanizowanego. 

W chwili obecnej uprzemysłowienie tkaniny sztuczno-iedwabne 
wsi podłódzkiej idzie w dwuch kierun- i t. p. 
kach« J W dziewięćdziesięciu 

1) Okolica zgierska, szczególnie gmi 
na Rąbień, gdzie sieć elektryczna do
piero niedawno została przeprowadzo
na, 2) oraz trasa do Pabianic — od gmi 
ny Dłutów do gminy Wadlew. 

Jeżeli chodzi o gminę Rąbień, to 
powstaje tam silny ośrodek przemysłu 
tkackiego kortowego. Do gminy tej spro 
wadzono w ostatnich czasach około 40 
krosien kortowych. Niezależnie od tego 
rozwija się tam produkcja tkacka na 
szerokich warsztatach angielskich. 

Na trasie Dłutów—Wadlew powsta
je przemysł tkacki lżejszy. Przybywają 
tam krosna, na których produkuje się 

z bawełną 

procentach 

Zwyżka papierów złotych 
Słabsza tendencja na rynku akcyj 

W dniu wczorajszym na rynku walo
rów zanotowano bardzo mocna tenden
cję dla papierów procentowych złoto
wych zarówno państwowych jak i pry
watnych przy znacznie wzmożonym po 
pycie na te papiery. 

Jak się dowiadujemy ze sfer giełdo
wych, wzmożony w ostatnich dniach 
popyt i c° za tym idzie mocna tendencja 
dla papierów procentowych złotowych 
tłumaczy się tym, że publiczność prze
rzuciła się na zakup papierów procen
towych złotowych, jako więcej oprocen
towanych niż papiery procentowe dola
rowe. 

Z papierów złotowych 3 proc. po
życzka inwestycyjna I emisji uległa 
zwyżce o 75 punktów do 65 w płaceniu, 
66 w żądaniu, 3 proc. pożyczka inwe
stycyjna II emisji zwyżkowała o całe 
150 punktów, dochodząc do 66 w płace 
niu, 67 w żądaniu. 

Na łódzkim rynku prywatnym 5 
proc. pożyczką konwersyjną obracano 
po kursie 52.25—53.25. 4 proc. pożycz
ka konsolidacyjna w grubszych odcin
kach uległa zwyżce o całe 150 punktów, 
dochodząc do 52.50 w płaceniu, 53.50 w 
żądaniu, a 4 proc. pożyczka konsolida
cyjna w drobnych odcinkach zwyżko
wała o 100 punktów do 49 w płaceniu, 
49.50 w żądaniu. 

Również bardzo mocna tendencję za 
notowano dla procentowych papierów 
złotowych pryv/atnych. 5 proc. łódzkie 
listy zastawne serii XK. uległy zwyżce I 

RYNEK PAPIERU. ZWYCIĘSTWO ROOSEVELTA PRZED SĄDEM 
W ostatnim kwartale 1936 roku zanotowano NAJWYŻSZYM w U.S.A. 

wzmożony popyt na wszelkiego rodzaju artykuły i Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych więk-
przemyslu papierniczego. Niektóre fabryki pa- szością 5-ciu głosów przeciw 4-em, wydał wy
cieru otrzymały zamówienia na kilka miesięcy. j rok, idący po linii życzeń rządu w sprawie znie-
Ten wzmożony popyt tłumaczy się w dużej mie- sienią klauzuli złota. Sąd orzekł, że decyzja 
rze poważnym wzrostem cen surowców, po-' z roku 1933, zakazująca wypłaty w złocie obli-
treebnych dla przemysłu papierniczego, jak ' gacyj, opatrzonych klauzulą złota, dotyczy za-
dizewo i celuloza. Drzewo podrożało o ca. 30 równo złota w sztabach, jak i monet złotych, 
procent, celuloza o ca. 10 procent. 

Na rynku wyrobów papierniczych obroty ] 40-GODZINNY TYDZIEŃ W HUTNICTWIE 
kształtowały się korzystniej, n|ż w roku ubie-1 AMERYKAŃSKIM, 
głym. Zwyżka obrotów dochodziła do 10 proc.' Jedno z największych przedsiębiorstw hut-
Stan zatrudnienia w tej branży uległ zwiększę- nictwa stalowego w St. Zjednoczonych ,,Carnegie 
niu. illlinois Steel" podało do wiadomości, że wpro-

W ostatn:ch miesiącach ub. roku dało się wadzą 40-godzinny tydzień pracy oraz pod-
zauważyć lekkie ożywienie na terenie woje- wyższa płace do minimum 5 doi. dziennie. Po
wództw centralnych oraz dał się odczuć pewien' sunir.cie to obejmuje 120 tysięcy robotników. 

Zaznaczyć należy, że decyeja ta łączy się z 
uznaniem przez stalownię syndykatów robotni 

o 150 punktów, dochodząc do 51.50 w 
płaceniu, 52 w żądaniu. 5 proc. war
szawskie listy zastawne w drobnych od 
cinkach zwyżkowały o ,75 punktów d° 
56.75, a 5 proc. warszawskie listy za
stawne w grubszych odcinkach uległy 
zwyżce o całe 165 punktów, dochodząc 
do 56.40. 5 proc. piotrkowskimi listami 
zastawnymi obracano po kursie 47.50. 

Dla papierów procentowych dolaro
wych zanotowano wczoraj- tendencję 
niejednolita. 4 proc. pożyczka dolarowa 
uległa zniżce o 25 punktów, spadając 
do 45.75 w płaceniu, 46.75 w żądaniu. 
Natomiast 8 proc. Dillonowska zwyżko
wała o 125 punktów do 51.50, a 6 proc. 
pożyozka dolarowa uległa zwyżce o ca 
łe 150 punktów, dochodząc do 45.50 w 
płaceniu, 46.50 w żądaniu. Kurs 7 proc. 
pożyczki stabilizacyjnej wynosił w dal
szym ciągu 361 . 

W przeciwieństwie do papierów pro 
centowych, tendencja dla papierów dy 
widendewych była słabsza. Akcje Ban 
ku Polskiego uległy zniżce o 100 punk
tów, spadając do 99 w płaceniu, 100 w 
żądaniu. Starachowice zniżkowały o 50 
punktów do 34.50. Lilpopy uległy zniżce 
o 20 punktów do 13.75 i wreszcie Wę 
giel zniżkował o całe 125 punktów, spa 
dając do 21,25. Kurs Cukru wynosił -
29.25. 

Popyt na papiery dywidendowe na 
łódzkim rynku prywatnym — średni. 

(y) 

czych, reprezentowanych przez John LewiYa, 
Z Y S K U I S U R Y K I S A I U U W I U U U W ^ U I Y S I T - I _ , " . / * . . • , , 

1936 wyrazi io. cyfrą 62,1 milionów ,c.° P^ażn.e wzmocni wpływy tych syndyka-
obec 35 milionów w roku 1935, « ' g ^ b ę T a j k ó w P " " " R o O S e V e l U ł ° d 8 U n l e 

przejściowy brak papieru. 
ZYSK KONCERNU CHRYSLERA. 

Czysty zyska fabryki samochodów Chryile 
ra za rok 
dolarów wob 
odpowiada 80-procentowej zwyżce czystego zy 
sku. Jest to zarazem rekordowy zysk w hi
storii przedsiębiorstwa. 

Koncern Chryslera sprzedał w roku 1936 
ogółem 1.07 milionów samochodów za sumę 
667 milionów dolarów, gdy w 1935 r 
sztuk za kwotę 5]5 milionów dolarów. 

WYCIECZKA GOSPODARCZA NA TARGI 
WIEDEŃSKIE. 

W związku z odbywającymi się w czasie od 
8-go do 15-go b. m. Targami Międzynarodowy
mi w Wiedniu, Zrzeszenie Przedstawicieli Han 

KONFERENCJA WŁÓKIENNICZA W WA
SZYNGTONIE. 

Międzynarodowe Biuro Pracy rozesłało do 
, rządów sprawozdanie, mające służyć za pod-

Y ' , stawę rozważań Międzynarodowej Konferencji 
Włókienniczej w dn, 2 kwietnia w Waszyng
tonie. 

PRZETARG NA TKANINY WEŁNIANE DLA 
UNII POŁUDN.-AFRYKAŃSKIEJ. 

Donoszą z Londynu, że departament obrony 

V © . e h 
skup krosien tkaokich do p0.wJjZjoWra-
wsi następuje w Łodzi po z l l l c V ; e S j ę C iu 
nych ostatnio tkalniach, w d z ̂ gie-
procentach krosna te pochodzą z . 
rza i z Konstantynowa, gdzie n ^ 
z większych fabryk modernizuj ^ 
aparat techniczny i s j^* 1 ?j" t v c zn ie j ' 
na wieśniakom, Naicharakterys>jy 
szym objawem jest fakt, że w o| . jj, 
powyższych ręczny przemysł »* c ł 

kwiduje się. W okolicach D \ t o W ^ , dość 
ny przemysł tkacki był d o t v c h ^ojeio 
silny, obecnie, w związku z r° 
mechanicznego tkactwa, j t r o s ? * v c B ( 

znikają z warsztatów chałupniczy ^ '^ s i 

Rozwój przemysłu tkackiego i 
uzależniony jest przede w , s z V S , prze 
zdobycia przez chłopów funduszO\̂  
ciętny mechaniczny warsztat t . f B 

wsi składa się z dwóch krosien, ^ 
kosztują (krosna kortowe] zł. 1 . m 0 żl i ' 
bycie tych funduszów byłoby nie^ 
we, gdyby nie zjawiły się n a . w ? ' e z pr<> 
rakterze finansistów osoby, kto ^ 
dukcją włókienniczą dotychczas ^ 
wspólnego nie miały, a które w 

naraz swe oszczędności u ' 0 * . w ka 

produkcji, zamiast przechowywa ^ n c 0b 
sach oszczędnościow 
tworzą się po wsiach " K j ~ " i : ciu 
Jako finansiści występują drobn 
cze, sklepikarze i t. p. , n^ikci' 

Należy podkreślić^ że do- proo s ą 

przemysłowej na wsi Prz^cl^L0in^' 

przede wszystkim elementy z , -.̂ ni
sze a nie chł°pi bezrolni i » a

l o i « 
Jak zdołano zaobserwować, p_rZ'lorgótf 
chłopi posiadający od 5 do 15 .wacb 
ziemi biorą udz;ał w przedsięb10 

tkackich. t ipniei"1' 
W związku z uprzemysłów.^^ 

wsi daje się zaobserwować w s,BCści' 

gminach wiejskich wzr°st ' " p j ^ 
Chodzi o to, że tkacze np. f ^ J L o ^ 1 

wa, którzy dotychczas stałe PJ* rze 
w fabrykach pabianickich, osta t n -^k, 
nieśli się do swych r°dzinnycn Y^na 
gdzie rozpoczynają pr°dukcję n f l go-
rękę. Uprzemysłowienie wsi iest j c 0 

spodarstwa państwowego zjawis ^ 
rzystnym. Nie ulega wątphw°s fa-
wskutek powstawania w a r £ f m n icjs z a 

bryczek tkackich po wsiach zrn f e 

się tam bezrobocie. _ 9 c z y W

 z c z e

 n i e 

zmniejszenie bezrobocia jest ies ^s;acki 
duże, np. stwierdzono, że we QS{y 
w których zainstalowane zosWiiy^ 
tnio warsztaty tkackie przeć1C ' _ 
100 reflektantów 20 znalazło P ^ f̂c 

Rzecz jasna, że proces , 
być zaczątkiem nawet poważnYĉ je-
mian w strukturze przemys'11 ^ 
go, zwłaszcza drobniejszê P̂ ^̂ gjlIJat̂  

DNI* 
.71. 

dlowych i Komisantów organizuje wycieczkę na Unii Południowo-Afrykańskiej rozpisał przetarg 
te Targi. • na tkaniny wełniane i półwełniane w łącznej 

Wycieczka bc.DZIB miała na celu wykorzy- , ilości 8.650 yardów, z terminem składania ofert 
stanie nadarzającej się sposobności dla nawią-do dnia 16-go kwietnia r. b. 
izania stosunków eksportowych i importowych. 1 

NOTOWANIA BAWEŁNY Z 
1937 R. l 3 7 0 - , 

NOWYJORK. Loco 13.87. martęc
 j3,i • 

kwiecień 13.49, maj 13.27 — 28. « e ; e s l e ń $37 
lipiec 12.95 — 99. sierpień 12.80- wr» | e n \t* 
październik 12.44, listopad 12.41. * '» .|. 
—38, styczeń 12.38, luty 12.38, , 13-49- ft 

NOWY ORLEAN. Loco 13.61. nw g r , | d zi 
piec 13.21, październik 12.93 — 
12.38, styczeń 12.40, marzec 12.39- 3 6 < ,̂ 

LIVERPOOL. Loco 7.58, marzec ] i o l e C T. 
cień 7.36, maj 7.37, czerwiec 1 - f : ł l e r 0 ut? 
sierpień 7.16, wrzesień 7.04. paźdz' ^ iu 
listopad 6.90, grudzień 6.89. 6.85- „ j j , 
6.88, marzec 6.88, kwiecień 6.87. " i r Zec 1 U n-

EGIPSKA Skell. Loco 10.48. "J l 0.19. 
maj 10.23, lipiec 10.19, paździem ^ 
stc-pad —. B(,T, MAJ , t y 

UPPER. Loco 8.77. marzec 8.^ 7 o 8 , 
lipiec 8.64, październik 8.57. »s° D B 

czeń 7.96. , 0 i upiec ' 
BREMA. Loco 15.68, mai \\*>< * 

październik 13.40, grudzień 13"*°- M a r zflC 1 

ALEKSANDRIA. Sakeiiarldls.. ' j 5 , 
maj 18.43, lipiec 18.37, listopad i°- viec '^S, 

Ashmounl. Kwiecień 154A, eTiidzic" 
sierpień 14.79, październik 14.»- * 
luty 14.34. 

Nieście Dfflmoc „ , 
naibiednieisw" 
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Gtełda pieniężna 
!ffFil|>*e|SltlMu!n z e b r a n i « Rieldy walutowo-
ia "tr2vm,„ W a r s z a w i e tendencja dla dewiz 
ra,">: Am!, ,

J

p r z y obrotach niewielkich. No-
V *80 M a m 2 8 0 - 1 0 - Bruksela 88.85, Łon 

% j . Mediolan 27.85, Nowy Jork 5.27,88, 
&y*24 53 "D b e l 5 - 2 8 ' Oslo 129,60 ( -10) , 
Hh 120.40 R r a ,WJ 8 - 3 8 - Sztokholm 133,05, Zu-
Nski. i ™ " * Polski ptacil za: 

*ie 

dolary ame-
>S B | •—•""łjame 5.25,50, floreny ho-

iki. °' bel,? «R PA f / a n k i f r - 24-45, szwajcarskie 
£*-80 L , 6 0 , f u n t y a n - 25.71, guldeny gdań 
i b ^ % 1?sni?y "eskie 15.80, duńskie 114,60, 
Ł ' szylinti • s zwedzkie 132.40, liry włoskie 

niemi^ i , a u s t r i a c k i e °4. marki fińskie 11, 
Ł,AKCjE

m,e^ie 120, srebrne 129. 
iSNno- » , a k c l ' i tendencja była słabsza. 
> e w 4 , a

r

n k Polski 100 (-100), Puls 80, 
& 1 l l ' n ^ U k l e r 2 9 -29 .25 , Węgiel 22-22.25 
fflin637+

0,py 13.75, Modrzejów 7.75-7.50, 
Nce « Ostrowieckie 30—29.75, Sta

te P^IEl?v ~^ 4 ' 5 0 -
S>wvch ^OOENTOWE. Dla papierów 
til t h °brot 9 M

 n d e n c i a b y , a n , o c n a - 1 , r z y więk 
' es|ycvin; ' l , 7 Proc. stabilizacyjną i 3 proc. 

i proc. inwestycyjna 
a 65.50 (+75), 4 proc. 

K" <+lnń>'a'.,4 p r o c - konsolidacyjna 52.75— 
U j ^ i n ; \ » d J o b n e 50-50.25 (+50), 5 proc. 
ki 5°'. knn«- 2 5 , 6 P f 0 c- dolarowa 46.50 —! 

47.10, 7 proc. stabilizacyjna 

Mną f(tik/f faMMy! 
Zasięg k ró t ko fa lowy d o p r o w a d z o n y do doskona łośc i umoż
l i w i a odb iór n iezl iczonej i lośc i k ró t ko fa l owych slacyj za
morsk ich . N a w e t o d l e g ł a stację można słyszeć tak wy raźn ie , 
j a k b y lo b y ł a stacja l o k a l n a . Zostało lo osicignięte przez 
zastosowanie ma łos t ra tnych o b w o d ó w k ró tko fa lowych . 

8f> 4575 ' 4

n C m i s i 

j ,11/ 8 > 4 proc. 

5liint0 " 7 68-54, 8 Przemyślu Polskie-
ł*M9 7r / 2 , S 0 (—350), 4 i pól proc. ziemskie 
J1* stu,5 (-4-75), 4 i Pól proc. listy poznań-
f 5 Mk ' ~ 45.50, 5 proc. Warszawy no-
]S K5 °dclnkł po 1.000 zł. - 57-56.75, 
Sf W d n ' , n °wc 51.25 (+125) , 5 proc. Rado 
^aci. ^-SO, 5 proc. Siedlec nowe 29, 6 uroc. 
ktn°towa«' Ł o d z i 53. Tranzakcje dokonane a 
l i 5 Kro U 1 Pól Proc. listy m. Warszawy 
li fS| n,' W a rszawy stare odcinki drobne 60, 
tt'"- 8 n?^ l i s t y Ziemskie Banku Wileńskiego 

7 ; r

r

0 c - dilonowska 50.50, 7 proc. śląska 
hSow, c* warszawska 43-42.75, 3 proc. 

renta ziemska odcinki po 500 zło-

. . . N i e z w y c i ę ż o n y m — z w y c i ę ż e n i , k t ó r z y z w y c i ę ż ą " 

Ustrój gospodarczy Niemiec 
O d c z y t p r e z e s a M i e c z y s ł a w a H e r t z a w S t o w a 

r z y s z e n i u K u p c ó w m . Ł o d z i 
renta 

1 GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Ca°*ano: V m z e b r a n i u Kieldowym w Ło-

i 4 6 , 0 0 ' (nwestycyjna I em. 64.25, 
! V i 5 - \ n , e m ' 6 4 - 7 5 - konsolidacyjna dro-j 
"ii ift̂ on-i;., . • konsolidacyjna grube 52.75-
" l-50 - o y j ? a 5 3 - 0 0 - S 1.75- Bank Pol-! 

"•'S. r. i°1.00, 5 proc. Łodzi seria X 51.00 

W sali Stowarzyszenia Kupców m. 
Lodzi wygłosił p. Mieczysław Hertz, 
wiceprezes Stowarzyszenia, odczyt p. t. 
„Ustrój gospodarczy współczesnych 
INiemiec". 

Jako motto swego odczytu przyto
czył prelegnt zdanie, figurujące na jed
nym z posagów greckich, którego kopia 
stoi w auli uniwersytetu monachijskic-

cztery lata, jak zapowiadał Hitler, mają nych — zakładają Niemcy zupełnie nie 
się stać kompletnie samowystarczalne 
— napisał do książki swego pomocnika 
przedmowę. Przedmowa jest ostrym i 
bardzo przekonywającym wezwaniem 

Niemiec do rozszerzenia handlu zagra
nicznego i do wolnej międzynarodowej 
wymiany wogóle. Po kilku miesiącach 
został ogłoszony przez Hitlera eztero-

X 
1 endenc ia mocniejsza. 

QlElDv 

' y . 8ru.be 16.50—16.75 5 ^ 
Y ZBOŹOWO-TOWAROWEJ 

W LODZI. 
23.75, otręby pszenne 16.25 

«raH„> - "" e 16.50—16.75. rzepak 64.00 
T 2 7 - 5 0 - 2 9 - 5 0 - R e s z ' a notowań 

^ ^ J ^ n d e n c j a spokoina. 

W ^ 6 P ? E POL. TOWARZYSTWA 

czej. Schachta podpis pod przedmową 
został jakby przekreślony. Ale mimo to 

c!ne' >iej. ta t rzańskiego 
. W i t a n i n i e d z i e l c odbyło sie Walne Ko 

Polskiego 
porządku 

Oddziału Łódzkiego 
Tatrzańskiego. Na uun<iuMi 

l*reJf̂ bory Z a częścią sprawozdawcza odbyły 
sii. t stn,y częściowe władz Towarzystwa. • -
Wc*.°. Uyl̂ orano dr. Stanisława Szelągow-
t j A , I ] | * i c e - prezesem — inż. Hermana 
V ' ' ! o S1 wice-prez. prof. Juliusza Jur-
«»si'Jco;' t.,°zostale funkcje rozdzielono na-

Jarociński. 
Bolesław 

l<>: „Niezwyciężonym 
którzy zwyciężą". 

Niemcy — wielki kraj, o wielkich 
[miastach, dysponujących nieskończoną 
ilością koni parowych — nie mają obce-1 w przedmowie, pozostanie słuszne na 
nic środka na zaspokojenie potrzeb i zawsze: „Zamiast wyrabiać w kraju ar-
swych wiecznie głodnych... koni paro- tykuly przeważnie droższe i rzadko lep-
wych. Są w biedzie, ale nie są w nędzy, j sze — lepiej je sprowadzać z zagranl-
Gdy Tamerlani Dżyngis Chan wiedli cy!" 

produkcyjnie, na budowę krążowników, 
armat 1 t. d. Te nieprodukcyjne lokaty 
są tym bardziej złym interesem, że 
wszelkiego rodzaju narzędzia wojenne 
wychodzą — jak się wyraził prelegent 
— „z mody jeszcze prędzej, niż damskie 
kapolusze". 

Ody tedy daje się zauważyć wielki, 
zwyciężeni, I letni plan samowystarczalności gospodar: pozorny wzrost prosperity do roku 1936, 

w Banku Rzeszy wzrasta w ciągu pię
ciu lat remanent weksli „specjalnych" 

SShl V e ł a r z ~ Kazimierz 
^la^i . , , . . Ł o s z y c k i , skarbnik Mlćlru • Zn̂ ł oi\ui L/I un. NIMI .-I..W 

Sth Koła -rK~~ Henryk Woszczyk. Repre-
c l a t e r n i k ó w — Czesław Bajer, re-

%t ^ie- , C J I Narciarskiej—Wacław Kłeck 
V Urent a r z ą d u l n z . Adolf John. orof. Zy-
\ {J SuiiLl.z' Mikołaj Łukasiewicz, inż. Ka-

> 7a,;la\v u, s k i - d r - Kazimierz Sciesińskl 
'i J.Mszy ' a k Wynika ze sprawozdań wyka-

% ^onkL Z r i akomitv rozwój Oddziału. Licz-
Kr^iaa sięga 350 osób. budżet zamyka 
Jty^ys^J S umą około 7500 zl. Zamierzenia 
%• *"> w W r o k u bieżącym ida przedew-
Sft ^brei warunku stworzenia na terenie 
W?Czecia 0'blioteki montanistvcznej oraz 

szerokiej akcji werbowania mlo-

lil̂ MftM z e °rania interesująca prelekcje 
*Knt7 Z Q 0 . b ycia Mont Blanc" wygłosił 

» i t̂S s . T o w - techników. 
X ' «4SLi 5 ' 8 ° marca b. r„ o godz. 20.15 
łK 0 w»k|.i ?S Stow. Techników przy ulicy 

(ltÓ'uVy' J 0 2 . P. prof. Stefan Dziewulski 
Ci 0 m i i". ' s i odczyt p. t. „Nowe prądy 

s-ve hordy — szukali dla swych podda 
nych strawy. Dziś narody szukają stra 
wy dla swych koni parowych. Na tym 
polega różnica między wczoraj a dziś. 
Dawniej była nędza. Dziś jest bieda. 

Jako zagadnienie przewodnie prelek
cji postawił mówca pytanie: „Czy poli
tyka powinna naginać do siebie •życie 
gospodarcze, czy życie gospodarcze po
winno dyktować kurs polityce." 

Aby na to pytanie odpowiedzieć, 
mówca uczynił szczegółowy i oparty na 
statystyce, która go zawsze pasjonuje, 
przegląd najważniejszych etapów życia 
gospodarczego Niemiec. 

Jeśli Hitler opanował dziś całe Niem 
cy i narzucił im bezapelacyjnie swą wo
lę, to w znacznej mierze jest to zasłu
gą... Schachta. Hitler jest psychologiem 
mas, a Schacht — psychologiem pienią
dza. • 

Dane liczbowe, których prelegent 
nie szczędził, pochodzą z dwóch ksią
żek: współpracownika Schachta — dr. 
Rudolfa Eicke p. t. „Warum Aussenhan-
del" i książki emigranta — H. E. Priestc-
ra „Das Deutsche Wirtschaftswunder". 

Minister Schacht, dziś stojący na 
czele autarkicznych Niemiec, które za 

: *Konó"'.' z n a t >y l zasluiony badacz zagad-
..Eko'CZnVch, wieloletni redaktor i wy-
»kt u,,m i,sty", omówi w swym odczycie 

( l ( j jNl, *'.nVch problemów e dziedziny teorii 
V . , p t » C u T i n n y m i zagadnienie karteh-

*/łPołvM d a n i a koniunktur gospodarczych, 

^ ' " t V W e Preleóet zamierza zilustrować 
graficznych,. plastycznie 'iCMłi^ykresów 

^°sPodarc'°'\ ° r a Z ^ y n a m ' k c ' zdanych 

Na podstawie tablic statystycznych 
autor zilustrował sytuację' na wielu od
cinkach życia gospodarczego. Cyfry 
mówią o wzroście, o rozwoju, zwłasz
cza zaznacza się wielki wzrost produk
cji... crsatzów. Oczywista, że importo
wana bawełna jest kilkanaście razy tań
sza, niż sztuczne włókno, które z mocy 
ustawy należy dodawać do włókien na
turalnych, by zmniejszyć ich import. 
Oczywista, że i tkaniny z taką domiesz
ką, są „zawsze droższe i rzadko lepsze". 
Choć tedy sprawdzają się słowa mini
stra Schachta — jednak w Niemczech 
autarkia — aularkią. 

Jeszcze wyraźniej przejawia się ta 
sprawa na tle produkcji benzyny synte
tycznej. Produkcja roczna na przestrze
ni trzech ostatnich lat wzrosła w trój-
nasób i wynosi obecnie 330 tys. tonn, 
ale cena sprzedażna produktu wynosi 
25 fenigów, podczas, gdy benzyna im
portowana kosztuje 6 fenigów, loco 
Hamburg. 

Cały wysiłek Trzeciej Rzeszy skie
rowany jest na zbrojenia i budowę auto
strad, co leży również w programie 
zbrojeń. Około 30 miliardów marek — 
według ustaleń najbardziej wiarygod-

zdanie, jakie wygłosił'minister Sćhacjt j p j a ^fc / ds ie i i «p iQ lq$K (To jest "naj
większy wzrost — obok spożycia ersa-
tzów — jakim się Niemcy mogą po
chwalić!). Wzrasta dalej o dwa miliardy 
w ciągu roku dług Rzeszy (do 15 miliar
dów) i spada o połowę w ciągu czterech 
lat obrót z zagranicą. A wydatki wojen
ne na głowę Niemca są dziś 6 razy wyż
sze niż przed wojną, kiedy Niemcy w 
tej dziedzinie przodowały światu. 

Surowce inwestycyj zbrojeniowych 
trzeba importować — narazie trzeba na 
to dewiz, a spadek obrotów handlu za
granicznego zamyka dopływ dewiz. 
Czy za cztery lata Niemcy potrafią się 
obejść bez importu — pokaże przy
szłość. Czy im się ta autarkia bezwgzlę-
dna już teraz opłaca — na to dał odpo-
widcź sam Schacht. 

Za niemeldowanie dewiz grozi obec
nie gen. Goering komisarz gospodarczy 
Rzeszy karą śmierci. Bowiem Niemcom 
potrzebne są dewizy istotnie „do życia". 

Co dalej? — stawia pytanie referent. 
Przecież świat z Niemcami na czele do
chodzi do sytuacji tak absurdalnej, że 
bodaj czy wojna nie byłaby tańsza od 
zbrojnego pokoju. 

Na pytanie „co dalej" odpowiada 
mówca słowami prezydenta Roosevclta 
i premiera Bluma: autarkia jest dziś sy
nonimem wojny. Handel zewnętrzny 
jest obiawem pokojowym. Dziś gospo
darka idzie za polityką przedewszystkim 
w Niemczech. Widzimy jakie są tego 
skutki. 

D w a r a z y d a j e , k t o s z y b k o 

S k ł a d a j c i e 

n a j r y c h l e j o f i a r y n a 

P o m o c Z i m o w ą d l a b e z r o b o t n y c h . 

K o n t o P K O N r . 7 0 . 2 0 0 P o m o c Z i m o w a . 

Prelegenta nagrodziło liczne 
torium rzęsistymi oklaskami, 

audy-
Gl. 

Z MŁODEGO W.I.Z.O. 
W sobotę, dnia 6 b. m.„ o godz. 17-ej w lo

kalu własnym, Piotrkowska 86, odbędzie sr, ze
branie, na którym p. prof. H. Rundsztejn wy
głosi referat n. t. „Ached Haam w 10-tą rocz
nicę śmierci". 

Klno-Teat r 

G 7 9 I 

Pełna humoru, tryskająca dowcipem, polska komedia muzyczna p. 

" f J° r ' i Sl<«CaO ,V2 7 4 - 7 3 
tel 128-88 

l s 1 Ani następnych! i 

Obsada pierwszorzędna: 

Następny program: „MAYERLING". 

Film „MAŁY MARYNARZ" 
aria O o g c P a , F 

G r o s s ó w n a , 

cażdy obejrzeć powinien. 

B r o c S n l e w i c ^ i 
C r o r s a i , A . F e H n e i 4 . 

,ch ełównych Charles Boyer, Danielle Darrieux. 
Ceny mifisc 1 m. 1.09, 11 m. 90 gr., HI m. 50 gr. Kupony ulgowe po 

Początek seansów. We i lwięta o godz. 12-ei, 
70 PT 

http://8ru.be
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O c h r a n i a ć z a w c z a s u s e r c e i n e r w y - t o j e s t . . . 
. . . p i c K A W Ę I M G m w o l n a o d k o f e i i 

Dr.med. H. LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL, 
P I Ł S U D S K I E G O 69 

(Róg Narutowicza) telel. Ml-32 
przyjmuje od 8—10. 12—2 i od 5—8 
wiecz., w niedz. i Święta od 9— 11-ej. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 5 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje 00^6-38 wiecz. 

DR, MED. 

H . Różaner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych 1 seksualnych 

Narutowicza 9, 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmujf. od 9—1 i od 5—9 w. 
DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od S—2 po poh 

Do akt Nr. Km. 208 1937 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Al. 1-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 marca 1937 r. o godz. 
11-ej w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 
Nr. 49, odbędzie się publiczna licyta
cja ruchomości, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 770, a mianowicie me
bli, które można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 lutego 1937 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Sprawa firmy: „Kątna", Sp. z ogr. 
odp. p-ko Henrykowi Fajngoldowi. 

INSTYTUT JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
Poświęcony Badaniu Najnowszej Historii Polski 
W A R S Z A W A , A l . Kośc iuszk i 1. T e l . 7 1 0 - 3 6 . 

Z A W I A D A M I A 

że zebrał całą spuściznę pisarską po Marszałku Piłsudskim w nowym 
10-cio tomowym wydawtaictwip p. t. 

PISMA ZBIOROWE 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

KINO 

E U R O P A 
Narutowicza 20 

Pocz. seansów: 4, 6, 8, 10. 
WIELKI PROGRAM HUMORU 

KRÓL HUMORU 

?REM1ERA' 

ŚMIECH' 

poszczególne tomy opracowali: 
ski, dr. Kazimierz Świtalski 

Leon 'Wasilewski, dr. Wacław Lipiń-
i dr. Henryk Wereszycki. 

Cena wydawnictwa w prenumeracie zgłoszonej do dnia 20 marca 1937 
roku wynosi za 10 tomów 

30 złolucli 
płatnych w 10 ratach po 3 zł. miesięcznie 

przy odbiorze każdego tomu od listonosza. 

Kto do dnia 20 mafca przyśle pod adresem Instytutu Józefa Piłsud
skiego niżej zamieszczone zamówienie, otrzymywać będzie, począw
szy od l.IV. 1937 co miesiąc jeden tom „Pism Zbiorowych", z obowiąz
kiem wpłacenia listonoszowi 3 zł. i nabycia całego kompletu. 

Wyciąć, wypełnić, przesłać pocztą za 5 gr. 

Adolf Dymsza 
JADZIA ANDRZEJEWSKA I JÓZEF O R ^ D 

w najnowszej komedii p. t -

O U SZCZĘŚCIA 
BOMBA HUMORU - HURAGAN ŚMIECHU 

W i o s n a w H o ^ m d l l 
arcyzabawna groteska 

Kubuś w braterskiej miłości 

Do akt Nr. Km. 206 1937 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Al. 1-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 marca 1937 r. o godz. 
11-ej w Łodzi przy ul. śródmiejskiej 

Nr. 82, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości oszacowanych na łączną 
sumę zt. 645, a mianowicie: garderoby 
męskiej, radioodbiornika 3 lampowego 
z głośnikiem, stolika i kredensu, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 lutego 1937 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Sprawa Henryka Engla p-ko Szla-
mle Woldenbergowl. 

Niniejszym kupuję komplet 10-cio tomowego wy
dawnictwa „Pisma Zbiorowe Józefa Piłsudskie
go" w cenie 30 zł. płatnych w 10 ratach po 3 zł, 
co miesiąc przy odbiorze każdego tomu od listo
nosza. 
Imię i nazwisko 

Dokładny adres 

Podpis « 

Znaczek pocz 
towy 5 gr. 

Do Instytutu 
Józefa Piłsudskiego 

w WARSZAWIE 
Al. Ujazdowskie 1. 

Do akt Nr. Km. 1058 1936 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Al. 1-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 marca 1937 r. o godz. 
12-ej w Łodzi przy Placu pik. Boerne 
ra Nr. 6 odbędzie się publiczna licyta 
cja ruchomości oszacowanych na łącz 
ną sumę zł. 1330, a mianowicie: me
bli, radioodbiornika 3 lampowego z 
głośnikiem m. „Elektrit", maszyny do 
szycia, postumentu pod kwiaty, 2-ch 
wieszadeł; kufra podróżnego, firanek i 
patefonu, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 lutego 1937 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Sprawa f.: „Sp. Akc. Wyrobów Ba 
wełnianych S. Rosenblatt" p-ko Moj
żeszowi - Aronowi Jakubowiczowi. 

OGŁOSZENIE. 
Stosownie do art. 268 K. H. poda

ję do wiadomości o otwarciu likwida 
cii spółki z ograniczoną odpowiedział 
nością Polsko Amerykańska Fabryka 
Wyrobów Jedwabniczych „PAW" 
wzywam niniejszym wierzycieli do 
zgłaszania wierzytelności w ciągu1 

trzech miesięcy od daty trzeciego 
ogłoszenia, które będzie miało miejsce 
w dniu 5 kwietnia 1937 r. 

(—) Jakób TSmorodyna vel Kon 
Zawadzka Likwidator firmy 
„Polsko Amerykańska Fabryka 
Wyrobów Jedwabniczych „PAW" 
spółka z ograniczoną odpowie 
dzialnością. 

POKÓJ słoneczny z wszelkimi wygo 
darni kwart. 90, od zaraz. Rosenblum, 
Gdańska 38. 

I " 
I 

H m\m\W SSSBf JCBiMBM 

Lokale 

DO WYNAJĘCIA zaraz lokal sło
neczny, 5 pokojowy z wszelkimi wy

godami. Wólczańska 2, wiadomość u; 
gospodarza, od g. 11—15. 7| 

I 
. 1 * 

F Kupno T 
1 i s p r z e d a ż j 

SPRZEDAM tanio samochód w do
brym stanie na chodzie. Wiadomość 
Narutowicza 36, m. 3, od 2 do 4 po; 
południu 

DOBRY i elegancki zakład fryzjerski, 
pierwszorzędnie urządzony okazyjnie 
do-sprzedania. Adres w Republice. 

LEKARZ (internista) poszukuje umeblo 
wanego pokoju w śródmieściu, odpo
wiedniego na gabinet. Zgłoszenia telef, 
239-25 w godz. 2—4. 

POSZUKIWANY lokal fabryczny, sala 
o powierzchni około 200 m J na parte-] 
rze z przyległymi 2 pokojami, nie' 
wielki magazyn, garaż oraz używał 
ność części podwórza. Konieczne do
prowadzone transmisje lub możliwość 
napędu elektrycznego. Zgłoszenia do 
administracji Republiki pod „Fabryka 
chemiczna". 

M a t K i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
(I o 

Ceny miejsc 
na wszystkie seanse 

Wyszedł z druku zeszyt | J T * 

9 9 $ 
MIESIĘCZNIK 

Organ Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 

I Czasopism. 
TREŚĆ ZESZYTU: 

Witold Giełżyńskl: Rejestr Dziennikarzy. .„ .„ 
wykaz dziennikarzy - redaktorów, pracujący-" ,rJii|f» 

nie Rzpiitej Polskiej <jraz korespondentów * ' ) ( „ 
- WaTS^?,^i l:J'pra50 

życia 

-^Biernacki!: Propaganda własna 
Amery c 8 , 

Stanisław Kauzik: Towarzystwo Wiedzy 
Sprawy prasowe w Sejmie i Senacie 
Jan Mokrzycki: Prasa jako czynnik 

czego — 
Janusz Poraj 

nictw niemieckich. 
Wacław Gąsiorowski: Prasa polska w 

S. A.: Muzeum Reklamy. 
Franciszek Kusz: Światła i clenie ilustracji 

pismach. 
Sprawy kolportażowe. 
Prace Związku Wydawców. 
Sprawy Dziennikarskie. 
Prasa Polska Zagranicą. 
Kronika Krajowa. 
Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. -owym 
Sytuacja na francuskim rynku ogłoszenie 

wel. 

gOSP"' 

cza*0* 

CENA ZESZYTU 1 ZL 
s 

w większych księgarniach 

U 1 ZŁ. p r a S y 
Do nabycia w administracji - ' K a c n 

księgarniach i 1 1 , 
..Ruchu". Wars*8 , j , 

iu zł. 10 . - 761. W ,7. Prenumerata roczna: w kraj 
Adres administracji: Warszawa, ul. 
Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe NrZgoda 

• • • • • • • B l i n i H I I I I I I I I I I I I I I H I I U I I l " 
KORESPONDENT niemiecko - fran
cusko - angicl-k! przyjmie posadę pól 
dniową, ewentualnie dwugodzinną. 
Oferty sub „Pierwszorzędna Rutyna". 
POSZUKIWANY agent fachowiec od
wiedzający lekarzy. Artykuł bezkon
kurencyjny. Oferty: „Odpowiedzialny' 
do Administracji. 

i Posady I 
POSZUKIWANA wykwaliiikowana pra 
cownica biurowa ze znajomością ste 
nografii polskiej, księgowości oraz jed 
nego języka obcego. Oferty z dokład 
nym życiorysem i odpisami świa 
dectw oraz wymaganym wynagrodzę 
niem do administracji Republiki pod 
„ZZZ". 

POSZUKIWANA inteligentna panna do 
7 letn. chłopca (izraelitka). Zgłaszać 
się Sienkiewicza 3/5, m. 7. 

obejmę w j j ^ n a a S ć 
(większe zaliczki) J^ipotec*"' p 0 i 
Kupię okazyjnie sume h V

 0ieM-
udział w nieruchomości 
„Solid 

SWAT wprowadzony " sl0<\y , P V 
^ żydowskich^j^jifei f><*" KIEROWNIK Stówa rz. Organizator, 

księgowy, podatkowlec (Izr.) zmicnldomach «jm»..-«p eńu,DU-
posadę. Skromne wymagania. Gwaranadres adininistracil_K ...^laci' 
cle - referencje. Zgłoszenia sub „Ener ~ w ^ m „ ^ n m K a e Ublł- l e g l 

giczny'. 6 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

JÓZEF WELGUŚ zgW< 
. W l . z Funduszu BezrobJCja^-

* i\ «' 
SKRADZwm weksle: i ) * , i) % 
gj- 30. 4. 37. 2) zł. 27 pl. f\T 7. » 
27 Pł. 30. 6., 4) zl. 27 Pl- J ' jft * 
* 27 pł. 31. 8. 6) zl. 

3J r. Wystawca Seweryn./evinieJ«" 
zlecenie A. DzlntosryAsku ' b e [ t , ̂  
Reksie unieważniam, i- R ° z e " 
Piotrkowska 117. 

Pocz 

strację na 
dogodnych w"ćzynfriub 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcłl ' ^ g { 600 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 

PRENUMERATA 
„REPU B LI KI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. 5—. ..Reoublika" i ,.Ex-
nress" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

620-

i 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie ' — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50: noszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym z!. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

cle bed. e lg 

p o . - ? ? * 

Słuszne reklamacje 
o ile wniesiom 
tygodnia od ukazania 
ogłqszenia lub niezwłocznie. | a y .yt 

się drugiego z rzędu ok'° sAm Vlkl. ż e 
rnej treści co Pierwsze. - Ś C | oc£ r0,u 
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